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Wtorek, 25 Czerwca 1889. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować,—. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Pronumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł, 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą 


pierwsi "5 ot, drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


Zaproszenie do przedpłaty. 
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Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca dokońca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zt., 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zi., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ 
rzy prenumerują od igo lipca 
do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 et. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 1 złr. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podsiawie umowy, zawartej 2 re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „Biesiady literackiej“, i war- 
szawskiego „Echu muzycznego, teatralnego i 
artysiycznego”, nabywać mogą prenumera- 
torowie „Gazety Lwowskiej" te pisma wy- 
chodzące raz na tydzień po cenie gni- 
żomej, mianowicie: ,,Biesitadę litera= 
cką wraz z dodatkiem powieścio- 
wym po cenie: 


We Lwowie: Eai i "m di 
Na prowincji: 


, półrocznie 3 zł, 50 ct. 
kwartalnie 1 5 et. 
Również Echo muzyczne, teatralne iar- 
łystyczne, wraz zdwutygodniowym do- 
datkiem nut, po cenie: 


+. miesięcznie 62 at, 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 ct., 
miesięcznie 92 ot, 


Na prowincyl : 
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kwartalnie Ż zł. 76 ct. | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 15 czerwca 
b. r., zezwolić najmiłościwiej, posiadającemu 
tytuł i charakter radcy Namiestnictwa, Ka- 
zimierzowi hrabiemu Dunin-Borkow- 
skiemu, wstąpić napowrót do czynnej służ- 
by państwowej i raczył mu nadać równo- 
cześnie posadę sekretarza ministeryalnego 
w Prezydyum Rady Ministrów. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 17 czerwca 
b. r., adjunktowi kancelaryjnemu przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, Władysławowi 
Nowakowskiemu, z powodu przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, nadać najmiłościwiej tytuł i cha- 
rakter naczelnika urzędów pomocniczych. 


Prezes Ministrów jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
koncepistę przy bukowińskim rządzie kra- 
jowym, Antoniego Lass, komisarzem poli- 
cyi przy Dyrekcyi policyi we Lwowie. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tyniezwsuwą Dauczycielkę młodszą, Maryę 
Ordonową, w Samborze, stałą nauczy- 
cielką młodszą siedmioklasowej szkoły eta- 
towej żeńskiej w Samborze. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 czerwca. 


Z ostrego komunikatu, jaki ogło- 
siła w jednym z ostatnich numerów 
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Nordd. Allg. Ztg., wynika naprzód, iż 
stosunki między Niemcami i Szwajca- 
ryą są ciągle jeszcze bardzo naprężo- 
ne; organ kanclerski zarzuca bowiem 
Szwajcaryi dopuszczanie się w interesie 
socyalnej demokracyi takich nadużyć, 
iż gdyby tu chodziło o dwa wielkie 
mocarstwa, wojna stałaby się nieuni- 
knioną, a następnie wynika, że spra- 
wa neutralności Szwajcaryi jest obec- 
nie przedmiotem wymiany not dyplo- 
matycznych między Berlinem i Ber- 
nem. W nocie, wręczonej zeszłego 
wtorku kierownikowi szwajcarskiego 
urzędu Spraw zagranicznych przez 
posła niemieckiego p. Büllowa, powie- 
dziano, że gdyby Szwajearya w kwe- 
styi znanego zajścia z Wohlgemuthem 
i właściwszego interpretowania arty- 
kułu drugiego szwajcarsko-niemieckiej 
konwencyi o osiedlaniu się poddanych 
niemieckich, nie dała się nakłonić do 
przyjęcia zapatrywań rządu niemie- 
ckiego, rząd ten widziałby się znie- 
wolonym zaprosić mocarstwa do roz- 
ważenia, czy nadal ma być przestrze- 
ganą w dotychczasowych rozmiarach 
neutralność Szwajcaryi. Na to odpo- 
wiedziano ze strony rady związkowej, 
iż kwestya neutralności nie stoi w ża- 
dnym zgoła związku ze znajdującemi 
się obecnie na porządku sprawami, 
t. j. policyj dla czuwania nad eudzo- 
ziemcami i sprawą Wohligemutha, ani 
też niema nie wspólnego ze wzmian- 
kowanym artykułem szwajcarsko-nie- 
mieckiej konwencyi. Szwajcarya zre- 
sztą zdecydowana jest bronić wszel- 
kiemi przysługującemi jej środkami 
swej neutralności, a niemniej speł- 
niać sumiennie i we wszystkich kie- 
runkach, obowiązki wynikające z jej 
wyjątkowego położenia. W dalszym 
ciągu nota zaznacza, iż co się tyczy 
epizodu Wohlgemutha, Szwajcarya nie 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama s Rue des St 
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myśli zejść z zajętego raz a dobrze 
znanego stanowiska, że wprawdzie 
przysługuje jej prawo, lecz niema o- 
bowiązku żądać od osiedlających się 
na jej terytoryum poddanych niemie- 
ckich papierów legitymacyjnych, od- 
piera następnie insynuacyę, jakoby 
mogła kiedykolwiek zgodzić się na to, 
aby niemieckim organom policyjnym 
przysługiwało prawo nadzoru nad za- 
mieszkałymi w Szwajcaryi poddany- 
mi niemieckimi i oświadcza w końcu, 
że z własnego natchnienia poczyni 
pod względem policyi dla cudzoziem- 
ców takie zarządzenia, które będą 
mogły położyć tamę agitacyom, wy- 
mierzonym przeciw państwom zagra- 
nicznym. Pierwszy zaś krok w tej 
mierze już zrobiono, przedkładając ra- 
dom kantonalnym projekt ustawy o 
utworzeniu związkowego geheralnego 
prokuratora, w którego zakres dzia- 
łania wejdzie kontrola nad cudzoziem- 
cami. 

W duchu powyższej odpowiedzi 
złożyła w parlamencie rada związko- 
wa oświadczenie na interpelacyę do- 
tyczącą „trudności, jakie wytworzyły 
się między Szwajcaryą a innemi kra- 
jami“. Z oświadczenia tego podnieść 
to tylko należy, że także Austro-Wę- 
gry i Rossya zwróciły uwagę Szwaj- 
caryi, że jej neutralność nakłada na 
nią obowiązek stawienia zapory anar- 
chistycznym i rewolucyjnym wichrze- 
niom w przeciwnym bowiem razie 
widziałyby się zniewolone zbadać kwe- 
styę, czy utrzymanie nadal neutralno- 
ści byłoby w interesie samej Szwaj- 
caryi. Na to odparła rada związko- 
wa, iż obowiązek nadzorowania anar- 
chistycznych i rewolucyjnych żywio- 
łów, cięży na każdem państwie, bez 
względu czy jest lub nie neutralnem. 

Godnem jest uwagi, że nawet w 
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Listy z Wystawy paryskiej 


(od naszego specyalnego korespondenta.) 


Paryż ,:15 czerwca. 
VII. 


Bulwary w świetle elektrycznem. — Oyrkalacya 

„monety. — Merci. — Ogólna gonitwa za ma- 
moną. — Życie bogaczów. — Życie ludu. — 

Smakoszowstwo. — Nieco o robotniku francu- 

skim. — Nieco o prasie francuskiej. — Pałac 

Figara. — Bazar reklam. Spekulacya dziwne- 

go rodzaju. — Tykiety wystawowe. 


Od dni kilku ma wielki bulwar świa- 
tło elektryczne. Szalony, hałaśliwy i bar- 
wny ruch, jaki na nim wre codziennie do 
godziny trzeciej po północy, nabiera przy 
jasnem, białawem świetle elektrycznych lamp 
łukowych, jeszcze więcej wydatności. Poru- 
szające się masy przechodniów na trotoa- 
rach, ewałujące środkiem drogi rozmaite 
wehikuły, goście siedzący przy kawiarniach 
bulwarowych na trotoarze, w ogóle całe ru- 
chliwe, gwarliwe, i wielce charakterystycz- 
ne nocne życie na ulicach, stanowiącyć 
główne arterye olbrzymiego miasta, staje 
się przy oświetleniu al giorno jeszcze €le- 
kawszem, bardziej malowniczem 1 barwnem, 
aniżeli w półcieniu dotychczasowych płomie- 
ni gazowych. Białe, intenzywne światło pod- 
nosi jak na scenie efekt życia paryskiego 
na zewnątrz i wszystko też jest w stanie je- 
szcze bardziej olśniewająco i zdumiewająco 
działać na zmysły obcych gości, których 
liczba z dnia na dzień widocznie rośnie, 


o tem świadczy stopniowo zwiększająca się | Gościnności dla obeych mało, bardzo mało. 


frekwencya wystawy. 

Na bulwarach istny teraz jarmark pe- 
łen krzyku i nawoływania całej armii wę- 
drujących przekupniów, uwijających się w 
rozmaitych kierunkach i zachwalająsych w 
superlatywach roznoszony towar. Wszystkie- 
go dostać też można na ulicy, byle tylko 
kieszeń była dość pełna. Ze zwiększającym 
się ruchem na ulicach i na wystawie, wię- 
kszym też się staje ruch pieniędzy. Fran- 
ki srebrne i złote wyślizgują się prawie nie- 
spostrzeżenie z ręki, na każdym kroku trze- 
ba teraz ich więcej, jak gdyby w prze- 
ciągu ostatnich dwóch tygodni straciły na 
wartości. Przyznać trzeba, że Francuzi u- 
mieją korzystać z każdej sposobności, ale 
naturalnie zawsze z elegancyą. Ciągle brzmi 
w uszach pełne gracyi paryskie „merci“ sły- 
szane każdorazowo przy odbiorze pieniędzy, 
chociaż nawet kilku centimów. Usłyszeć „mer- 
cı“ z ust zgrabnej i pełnej elegancyi Paryżanki, 
„merci“, wymówione z właściwym im wdzię- 
kiem, z r rozpływającem się wdzięcznie w 
gardziołku i wypływającem usteczkami ko- 
ralowemi, z zacięciem prawdziwie paryskie- 
go akeeutu, to iście warte więcej, aniżeli 
kilka a nawet kilkanaście centymów. Przy- 
jemności też można dość używać, byle tyl- 
ko moneta szła z ręki do ręki. lm szyb- 
szy jej bieg, tem częstsze, dźwięczniejsze, 
bardziej nadobne „merci“. Zresztą zacho 
wuja się Paryżanie w obec obcych dość zi- 
mno. Bulwarowe pisma popisują się nawet 
codziennie rozmaitemi dowcipami na koszt 
gości. W poczuciu zbytecznem własnej go- 
dności i doskonałości cywilizacyjnej patrzy 
Paryż poniekąd nawet z góry na cudzoziem- 
ców. Wygląda to niemal tak, jak gdyby ro- 


jak|bił im łaskę wypróżniając ich kieszenie. 
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Jest wszędzie grzeczność i uprzejmość, wro- 
dzona zresztą Francuzom, ale tylko powierz- 
chowna, konwencyonalna, zimna. Popędów 
serdeczności lub uczynności bezinteresownej 
prawie spostrzedz nie można. Można powie- 
dzieć patrząc na szalony ruch na bulwa- 
rach, ze tu wszystko goni tylko za groszem, 
z gorączkowym zapałem, z trawiącą niecier- 
pliwością, jakby na wyścigi. Prawda, że 
życie w nowym Babilonie ma twarde wa- 
runki, że tu czas bardziej płaci, ani- 
żeli gdzieindziej, mimo to przebija w tej 
„gonitwie“, pewne rozdrażnienie nerwowe i 
może wygórowana żądza życia, która cechu- 
je się na zewnątrz chciwością jak najpręd- 
szego i największego przysporzenia środków 
dla zaspokojenia wymagań. Z pewnością też 
żyje w Paryżu każdy stan stosunkowo le- 
piej, aniżeli gdzieindziej, Wykwintność życia 
codziennego stała się w Paryżu normalną. 
Jest ona nawet w danych warunkach ko- 
niecznością społeczną. Pomijamy zbytkowe 
życie bogatszych warstw społeczeństwa. Wy- 
tworny przepych, jaki te warstwy rozwijają 
we Francyi w ogóle, jest olbrzymim, zadzi- 
wiającym. Znanym on jest zresztą z roman- 
sów francuskich, Genialnie odtwarza go Al- 
fons Daudet w „Nabobie* a uwidoczniają 
witryny sklepów w Paryżu na każdym kro- 
ku dla każdego oka, gdzie widzimy dam- 
skie negliżyki z prawdziwych koronek po 
120.000 franków, albo jesienne płaszczyki 
Cavayrac'a, kosztujące 30.000 franków, 
lub też podwiązki domu Tiffany po 1000 
franków. Na wystawie jest kolja z szafirów 
za 50.000 franków, zegar bronzowy na po- 
stumencie, kosztujący 330.000 franków. Mo- 
żna sobie w wyobraźni uzupełnić inne ży- 
ciowe wymagania ludzi, którzy kupują ta- 


kie przedmioty, jak oni mieszkają, jak je- 
dzą, jak jeżdżą i t. p. Jest to szczyt zbytku 
i przepychu, niedoścignionego nawet przez 
niektóre dwory panujących, a na który stać 
milionerów francuskich lub nabobów albioń- 
skich i amerykańskich. i 

Zbytek ten wyjątkowy pomijamy. Stan 
średni atoli żyje tak samo, naturalnie sto- 
sunkowo, wytwornie, a bez przesady twier- 
dzić możemy, że we Francyi żyje większość 
klasy pracującej lepiej, aniżeli stan średni 
w wielu innych krajach Europy. Pod tym 
względem trzeba widzieć, co zjada w Pary- 
żu przeciętny robotnik. Spożywa on dzien- 
nie dwa obiady — dójeuner i diner — o 
kilku potrawach, każdorazowo z deserem, 
butelką wina, kawą czarną z cognac'em. 
Norma pożywienia lepszego robotnika. u- 
stanowioną jest na 4 franki dziennie. Sma- 
koszowstwo przeszło we Francyi z góry w 
najniższe warstwy ludowe. Robotnik potrze- 
bujący czterech franków dziennie tylko na 
swoje jedzenie, musi mieć znaczny zarobek 
ażeby mógł proporeyonalnie zaspokoić inne 
potrzeby życia i złożyć pewne oszczędności 
Jeśli ma rodzinę, potrzeby te są jeszcze nie- 
równie większe. W ogóle daje we Francyi 
praca dobry zarobek, ale znowu nie tak 
wielki, ażeby przy smakoszowstwie mógł 
każdy pracujący utrzymać równowagę w 
swolm bilansie, Dzieje się przeto najczęściej 
tak, że pracujący żywiciel rodziny sam prze- 
Jada większą część swego zarobku. Ztad pa- 
huje ubóstwo w większej części rodzin ro- 
botniezych, zaniedbanie wychowania dzieci 
a nawet wkrada się do tych rodzin zepsu- 
cie obyczajów i rozpusta. Drugim widocznym 
objawem gurmanderyi robotniczej jest ude- 
rzające zaniedbanie w ubiorze pracujących. 
Robotnika franeuskiego widzi się najczęściej 


kraju najszerszych wolności, w An- 
glii, podnoszą się głosy za potrzebą 
rewizyi prawa schronienia i wzmoc- 
nienia policyi dla cudzoziemców. Ni- 
hiliści w Rossyi, Fenianie w Anglii 
i agenci międzynarodowych spisków 
w całej Europie — pisze jeden z dzien- 
ników półurzędowych — zmienili na- 
sze zapatrywania o prawie schronie- 
nia, a mała, demokratyczna Szwajca- 
rya, która była dotychczas rodzajem 
hotelu dla anarchicznych żywiołów, 
idzie tylko za głosem całej zdrowej 
opinii publicznej, oświadczając go- 
towość wzięcia pod rozwagę przed- 
stawień trzech mocarstw. 
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W sobotę wieczorem w wielkiej sali 
ratuszowej odbyło się pod przewodnictwem 
p. Michalskiego trzecie z rzędu walne ze- 
branie wyboreów lwowskich, tym razem dla 
wysłuchania wiary politycznej kandydatów, 
ubiegających się o mandat poselski. Po 
krótkie intermezzo, wywołanem przez prof. 
Jagermanna, który koniecznie domagał się 
aby dr. Smolka stanął osobiście przed areo- 
pagiem wyborców, jeżeli chce uzyskać man- 
dat posła sejmowego, wystąpił na try- 
bunę p. Stanisław Niemeczynowski, 
jak wiadomo, kandydat tutejszych przemy- 
słowców i rękodzielników. Mowca wyraził 
na wstępie zdanie, iż wszyscy deputowani 
do Rady państwa powinni zasiadać także 
w Izbie sejmowej, aby utrzymać w spra- 
wach krajowych pewną ciągłość i dla tego 
też chętnie idzie za głosem tych, którzy 
podnieśli jego kandydaturę. W razie wybra- 
nia go, nie przyrzeka wielkich rzeczy, bo 
nie jest zresztą głębokim politykiem, ani 
nie posiada wygórowanej ambicyi, rad zaś bę- 
dzie gdy mu się powiedzie uzyskać drobne, 
maluezkie korzyści. Następnie omawiając 
swoją działalność i stanowisko w Radzie 
państwa wyjaśniał powody dla których był 
przeciwnym interpelacyi dep. Kronawettera 
w sprawie aresztowanego przez władze ros- 
syjskie akademika Dwerniekiego. Otóż nim 
jeszcze wystąpił nieproszony przez nikogo 
przewódca frakcyi demokratycznej w Izbie 
deputowanych, sprawą tą zajęli się gorliwie 
członkowie Koła polskiego i uzyskali zada- 
walające zapewnienia. Wystąpienie p. Kro- 
nawettera w każdym razie raczej Zzaszko- 
dziło niż pomogło aresztowanemu. W dal- 
szym ciągu mowca kładzie nacisk na po- 
trzebę utrzymania w stanie nienaruszonym 
praw rady gminnej i dołożenia wszelkich 
starań dla podniesienia stanu przemysło- 
wego i rękodzielniczego, kończy zaś oświad- 
czeniem, iż pragnie otrzymać mandat o ile 
stać się może bez wywoływania rozdwojenia 
i waśni wewnętrznych. 


Z kolei następują interpelacye kandy- 
data. 

Wśród wielkiej wrzawy i ciągłych 
przerywań interpeluje p. Lubin Ilasiewicz, 
jakie jest zdanie kandydata o schmerlin- 
gowskiej ustawie wyborczej; czy gotów jest 
starać się o to, aby Sejm zajął się zapro- 
wadzeniem w szkołach średnich nauki za- 
sadniczych ustaw państwowych i czy wre- 
szcie nie uważałby na czasie podjęcia inieya- 
tywy dla organizacyi w Sejmie stronnietwa 
demokratycznego, by ono ujęło w swe ręce 
naczelne kierownietwo całej akcyi obywatel- 
skiej we wszystkich kierunkach a przede- 
wszystkiem pod względem wyborów do Sej- 
mu i Rady państwa. 

Kandydat odpowiadając na te interpe- 
lacye podniósł dodatnie strony dla ręko- 
dzielników ustawy schmerlingowskiej, która 
z tego powodu należy utrzymać, dalej za- 
znaczył, iż druga interpelacya porusza kwe- 
styę na której się nie rozumie, wreszcie o0- 
świadczył, iż chociaż pragnie wszystko or 
ganizować, nie może z wielu powodów wziąć 
inicyatywy w organizacyi, którą poruszył 
interpelant. 

P. Lickendorf niezadowolony wy- 
jaśnieniem kandydata co do akademika 
Dwernickiego interpelował go w tej spra- 
wie; p. Boliński zapytywał czy kandy- 
dat przyrzeka starać się o to, aby w skład 
krajowej komisyi przemysłowej wszedł je- 
den rękodzielnik; p. Daniluk wniósł sze- 
reg zapytań na temat zaprowadzenia po- 
wszechnego głosowania, niemniej zachowa- 
nia się p. Niemczynowskiego w Izbie dep, 
w obec ustawy wyjątkowej przeciw socyali- 
stom i niezadowolenia z interpelacyi Kro- 
nawettera, wreszcie p. Jagermann, po bar- 
dzo długich i nużących wywodach, które 
dały powód do scen nielicujących bynaj- 
mniej z powagą zebrania, interpelował co 
do postępowania kandydata w zabiegach o 
udział kraju w dostawach dla armii, 

Po odpowiedziach p. Niemczynowskie- 
go wystąpił z mową kandydacką lekarz tu- 
tejszy dr. Weigel i oświadczył, iż nie 
mając za sobą żadnej przeszłości politycz- 
nej pragnie przy dobrych chęciach spróbo- 
wać czyby niepowiodło mu się oddać krajowi 
choćby drobnych usług na szerszej widowni 
życia pnblicznego. Mowcea przyrzekł praco- 
wać, dla pogodzenia Polaków, Rusinów i ży- 
dów, zastanawiał się nad tem co jest kon- 
serwatyzm i liberalizm i poruszył kilka je- 
szcze kwestyj, które nie obudziły żywszego 
zajęcia. Odpowiadając na jedną z interpe- 
lacyj przyrzekł starać się o uzupełnienie u- 
niwersytetu lwowskiego wydziałem medy- 
cznym. 

Z powodu spóźnionej pory przerwano 
zebranie i naznaczono dalsze na dzisiaj 
o godzinie 7 wieczorem. Na porządku dzien- 
nym mowa kandydacka p. Rewakowicza. 


Nowy Targ, 22 czerwca. Agitacya 
wyborcza bardzo się ożywia. Wszyscy 
w poprzednich listach moich wymienieni 
kandydaci, nie wyłączając ks. Bednarza, nie 


nawet i w niedzielę tylko w bluzie. On na 
suknie wydawać nie może, bo największą 
część zarobku zostawia w „boudllowach" lub 
u „marchands de vins ct hqueurs*, W Wie- 
dniu n. p. dzieje się przeciwnie, robotnik 
żywi się stosunkowo źle, pije dużo piwa i 
ubiera się nad stan. W stolicy austryackiej 
każdy z pracujących, nawet chłopiec termi- 
natorski, musi mieć swój „Sonntagsge wand“ 
i w niedziele lub święta mimo rubaszności 
ruchów pozuje na dandysa. 


Każda jednak wieś, ma swoją pieśń, 
powiada przysłowie gminne, a pieśń Pary- 
ża w tem słowa znaczeniu jest wielce ory- 
ginalną, odrębną, niepodobną do żadnej in- 
nej, ani do niemieckiej, ani do angielskiej, 
ani nawet do innoromańskiej, Zycie społe- 
czne Francyi a tembardziej jeszcze „ła vie 
parisienne* jest osobliwością swojego rodza- 
ju, pełne rysów charakterystycznych, pełne 
hałaśliwego, ruchliwego tętna, dodajmy, peł- 
ne układności towarzyskiej, elegancyi — ga- 
dulstwa, zapału, zmienności i przedewszyst- 
kiem gurmanderyi. Są to jednak tylko wię- 
cej jego zewnętrzne objawy. Spodem, pra- 
wie niespostrzegalnie dla powierzchownie 
patrzącego oka, opiera się ono o szerokie, 
granitowe podstawy skrzętnej, niestrudzonej, 
inteligentnej pracy, której świetne rezulta- 
ty podziwia dziś świat cały na wystawie i 
która też jest źródłem wielkiego bogactwa, 
w jakie Franeya opływa. Widząc bawiący 
się eo nocy Paryż do godziny 2 lub 8 po 
północy, mimowoli nasuwa się pytanie: kie- 
dy wstają ci ludzie? kiedy oni pracują? 
Z brzaskiem atoli świtu rannego zaczyna 
się roić olbrzymie nadsekwańskie mrowisko. 
Każdy staje w ezas na stanowisku, niema 
opóźnienia, wszystko idzie trybem normal- 
nym, nikt nie zaspi i nikt też nie ponosi 
straty materyalnej z powodu nocnego biwa- 
kowania. A przecież ludzie, szczególnie lu- 
dzie pracy muszą się wyspać, wywczasować. 
Kiedyż więc śpią przy tem nocnem życiu na 


bulwarach ? Jest to ich sekret, który atoli 
nie trudno podchwycić przypatrując się tu- 
tejszemu sposobowi i trybowi życia nieco 
uważniej, W regule śpią Paryżanie krócej, 
aniżeli gdzieindziej. Pięć, sześć godzin snu 
wystarcza dla wielu. Powtóre nie cała lu- 
dność Paryża jest do godziny 2 lub 3 po 
północy jeszcze na nogach. Jedna część spi, 
druga się bawi, tak samo jedna i to wię- 
ksza część zaczyna już ze świtem pracować, 
podczas kiedy „nocne ptaki“ spoczywają je- 
szcze słodko w objęciach Morfeusza. Jest 
komu bawić się, jest komu pracować. Kon- 
trasty rosną bujnie na mrowiskach milio- 
nowych a stykając się z sobą, jak twierdzi 
przysłowie franeuskie, tworzą razem całość 
składając się właśnie na tę rozmaitość i ró- 
źnorodność, która charakterystycznie cechu- 
je życie stolicy francuskiej. Paryż to ul, w 
którym są pszczoły pracujące i trutnie , je- 
dne dla drugich niezbędne. 

Obecnie widać już dokładnie, że wy- 
stawa powszechna przyczynia się już wiele 
do zwyczajnego ruchu stolicy, który w nor- 
malnych warunkach jest swoją drogą nad- 
zwyczajnym. Przypływ obeych widoczny 
jest na ulicach, znać go na każdym kro- 
ku. Do niedawna jeszcze pochłaniał ruch 
paryzki gości wystawowych zupełnie. Tonęli 
oni w masie miejscowej ludności a tylko tu 
i owdzie odbijały egzotyczne postacie stro- 
jem, ruchami, fizyonomią lub barwą skóry, 
na tle ogólnem. Dziś inaczej, teraz posta- 
cie te coraz bardziej wyrastają, jakby z pod 
ziemi na bruku paryzkim i zmieniają nawet 
poniekąd fizynomię miasta, przynajmniej 
w pewnych jego częściach. Wygląd „wiel- 
kiego bulwaru“ i przylegających ulic, staje 
się w pełnem słowa znaczeniu międzynaro- 
dowym, po kawiarniach bułwarowych 1 bra- 
seryach zaczynają nawet obcy najezdzey 
brać przewagę nad rodzimą ludnością, 

(Dokończenie nastąpi). 
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ustają w zabiegach ; 
kandydatury: hr. E. Raczyńskiego i pana 
Feliksa Pławickiego na seryo mogą być 
brane. 


Ropezyce, 22 czerwca. Przed dwo- 
ma dniami odbyło się tu ostatnie posiedze- 
nie powiatowego komitetu przedwyborczego, 
na którem wystąpili jako kandydaci: na- 
czelnik gminy Brzezin, Józef Gąsior; ks. 
Paweł Sopeeki, proboszcz z Sędziszowa; i 
prezes Rady powiatowej, p. Józef Micha- 
łowski. Przy głosowaniu p. Michałowski 
otrzymał 10 głosów, ks. Supecki 5, a Jó- 
zef Gąsior 4 głosy. 


Złoczów, 22 czerwca. Prawybory 
w powiecie naszym już ukończone. Rezultat 
ich nie zdaje się być bardzo pomyślnym dla 
kandydata komitetu powiatowego, p. Oskara 
Schnella, wice prezesa Rady powiatowej. 
Stronnictwo ruskie głosi, iż kandydat jego 
p. Longin Rożankowski, niewątpliwie od- 
niesie zwycięztwo, co wszakże zdaje się 
być przedwczesną zapowiedzią. 


Kałusz, 22 czerwca. Prawybory dziś 
będą ukończone, a z rezultatu ich trudno 
przesądzać o widokach powodzenia p. Sta- 
nisława Komornickiego i jego kontrkandy- 
data, p. Juliana Romańczuka. To pewna, że 
agitacya, zwłaszcza za tym ostatnim, coraz 
większe przybiera rozmiary. 


Mielec, 22 czerwca. Komitet powia- 
towy przedwyborczy, wzmocniony członka- 
mi rozwiązanego komitetu włościańskiego 
w Tuszowie, odbył posiedzenie, na którem 
ks. Grębarz z Brochowa postawił kandyda- 
turę hr. Reya, a p. Artwiński, właściciel 
Kliszowa, przemawiał za kandydaturą Jana 
hr. Tarnowskiego (syna) z  Chorzelowa. 
Przy głosowaniu hr. Rey otrzymał 40, a 
hr. Tarnowski 16 głosów. 


Bohorodczany, 2% czerwca. Ruski 
komitet przedwyborczy nie postawił dotych- 
czas żadnej kandydatury; uczyni to jednak 
zapewne na zgromadzeniu swem, zwołanem 
na dzień jutrzejszy. 

Na posiedzeniu komitetu powiatowego, 
na które przybył delegat centralnego komi- 
tetu, pan Ostaszewski - Barański, zgłoszone 
zostały kandydatury p. Władysława Czaj- 
kowskiego, deputowanego do Rady państwa; 
adjunkta sądowego ze Lwowa, dr. Stebel- 
skiego; i radcy sądu obwodowego w Stani- 
sławowie, p. Łuckiego. Na temże samem 
jednak posiedzeniu p. Czajkowski odstąpił 
od zamiaru ubiegania się o mandat, a kan- 
dydatury dr. Stebelskiego i p. Łuckiego nie 
uzyskały dostatecznego poparcia. Najwięcej 
głosów na tem dość nielicznem zebraniu 
miała kandydatura prezesa Rady powiato- 
wej, p Józefa Szelińskiego. Należy wszakże 
zaznaczyć, że wśród ludności wiejskiej ob- 
jawia się bardzo silny ruch agitacyjny na 
rzecz kandydatury włościanina, Ołeksy Ba- 
rabasza 


Żywiec Ż38czerwca Stosownie do ode- 
zwy Komitetu centralnego przedwyborczego 
w Krakowie z dniaj 15 czerwca b. r. zebrał się 
tu wczoraj komitet powiatowy przedwybor- 
czy pod przewodnictwam ks. Michała Pa- 
lecznego aby ponowne głosowanie nad kan- 
dydatami zarządzić i jednego z nich do za- 
twierdzenia przedstawić. 

Na! 66 zaproszonych członków komi- 
tetu powiatowego przedwyborczego zeszło 
się 24 członków i wobec tychże ks. Fran- 
ciszek Jamiński cofnął swą kandydaturę, co 
także już poprzednio p. Bolesław Dzianott 
uczynił. 

Na 24 głosujących otrzymał p. Antoni 
Michałowski dotychczasowy poseł i prezes 
Rady pow. żywieckiej 28 głosy. Jeden z 
członków wstrzymał się od głosowania, 

Komitet przedwyborezy uchwalił więc 
popierać kandydaturę p. Antoniego Micha- 
łowskiego na posła na Sejm krajowy i przed- 
stawić go jako kandydata do zatwierdzenia 
Komitetowi centralnemu w Krakowie. 


Delegacye 
(Pełne posiedzeme Delegacyt austryackiej:) 
Wiedeń , 23 czerwca. 


Na ławie ministeryalnej pp. Ministro- 
wie: hr. Kalnoky, generał baron Bauer, 
oraz admirał br. Sterneck. 

Na ławie rządowej szefowie sekcyj : 
Szógyćny-Marich, Falke, Lambert, Janseko- 
wie i Szent- Györgyi; radca dworu Koma- 
rek; komisarz generalny marynarki, Klee- 
mann; radea nadworny i ministeryalny, 
dr. Khu i radca sekcyi, dr. Mittag. 
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wszakże tylko dwie, 


Minister hr. Kalnoky: Ponieważ 
pp. delegaci zebrali się w potrzebnej licz- 
bie, proszę p. delegata, dr. Oelza, aby za- 
jął miejsce prezydenta i zarządził ukonsty- 
tuowanie zebrania 

Dr. Oelz, po zajęciu fotelu prezy- 
denta: 

Po raz drugi z tytułu mego wieku 
mam zaszczyt prezydować wysokiej Dele- 
gacyi. Z pełnym szacunkiem witam dostoj- 
ne zebranie, będące wyrazem i węzłem je- 
dności naszego Habsburskiego państwa, 
którego ludy i szczepy, chociaż rozdzielone 
w czasach pokoju, jednoczą się i będą za- 
wsze się jednoczyć, gdy idzie o obronę 
godności, wielkości i potęgi Państwa wo- 
bec wrogich prądów (brawo! brawo!) a to 
w tym celu, by Austrya mogła spełnić to 
wysokie zadanie, do jakiego została powo- 
łaną przez Opatrzność w różnolitej rodzinie 
ludów Europy. W tem niezłomnem prze- 
świadczeniu przystępuję do tego, co jest 
zadaniem mojego krótkiego urzędu, do 
ukonstytuowania Delegacji. 

Na prowizorycznych sekretarzy zostali 
powołani: hr. Goess i dr. Vergotini. 

Delegacya przystępuje do wyboru pre- 
zydenta. Na 56 kartek otrzymał 55 książę 
Windiseh-Grótz, jeden głos otrzymał 
hr. Falkenhayn. 

Prezydent Windisch-Gratz powi- 
tał zebranie temi słowy: 

Wysoka Delegacyo! Zajmując miejsce, 
na które zostałem powołany dokonanym 
codopiero wyborem, proszę o pozwolenie 
wyrażenia przedewszystkiem najserdeczniej- 
szego podziękowania za oznakę życzliwości, 
jaką upatruję w tym wyborze, życzliwości, 
która tem jest dla mnie zaszezytniejszą, iż 
wybór był jednomyślnym. Badźcie Panowie 
przekonani, iż dołożę wszelkich sił i sta- 
rań, aby usprawiedhwić wasze zaufanie. 

wiadom zaś jestem, iż byłoby mi to nie- 
możliwem, gdybym. nie mógł liczyć na 
waszą pobłażliwość, i o tę właśnie pobła- 
żliwość proszę najgoręcej. 

Waszem, wielce czcigodni Panowie 
będzie zadaniem, zbadać dokładnie te prze- 
dłożenia, które wniesie e. k. Rząd, a ma- 
jąc bezustannie na oku potęgę Państwa, 
rozważyć dojrzale, w jakiby sposób pogo- 
dzić zezwolenie niezbędnych wymagań 
z siłą produktywną ludności, absorbowaną 
w tak wysokim już stopniu. 

Nie może moją być rzeczą kreślenie 
obrazu sytuacyi politycznej w chwili, 
w której zbiera się Deiegacya, celem roz- 
poczęcia swych czynności. Sądzę jednak, iż 
działam w porozumieniu z Panami, wypo- 
wiadając życzenie, aby rozproszyły się Tó- 
żne obawy, jakie pojawiają się zupełnie 
naturalnie od czasu do czasu wobec podle- 
gającego fiuktuacyom położenia, i aby zo- 
stał utrzymanym pokój europejski. Wiem 
wszakże, iż jestem w  najzupełniejszej 
z Panami harmonii, wypowiadając bez- 
względne zaufanie , iż mądrości Jego Ces. 
Mości, naszego Najmiłościwszego i Najja- 
śniejszego Cesarza i Pana powiedzie się 
utrzymać dla ludów Monarchii dobrodziejstwa 
pokoju i ochronić w ścisłej spójni z wier- 
nymi sprzymierzeńcami, pokój Europy. 
(Oklaski), 

Zaufanie to atoli nie opiera się wy- 
łącznie na długoletniem zaufaniu, lecz pod- 
stawą jego jest ta miłość, która ożywia 
wdzięczne serca wszystkich ludów. (Oklaski). 
W jak wysokim zaś stopniu miłość ta by- 
wa odwzajemnianą, o tem mieliśmy sposo- 
bność przekonać się i podziwiać zarówno 
w dobrych jak złych czasach. Silnie zespo- 
lone stoją wierne ludy przy najszlachetniej- 
szym Monarsze z Bożej łaski. (Żywe okla- 
ski). Przepełniony takiem przeświadczeniem, 
pozwalam sobie wezwać Wys. Delegacyę, 
aby wraz ze mną wydała okrzyk: Jego Ce- 


sarska Mość, nasz najmiłościwszy Cesarz i 


Król, niech żyje, niech żyje! (Zebrani wy- 
dają z zapałem trzykrotny okrzyk). 

Z kolei przystępuje Delegacya do 
wyboru wice-prezydenta. Na 56 kartek 
otrzymuje p. Chlumecky 55, jeden głos od- 
dano na dr. Suessa. 

Nowowybrany wice-prezydent przyrze- 
ka popierać gorliwie czcigodnego prezyden- 
ta w jego pełnem odpowiedzialności urzę- 
dzie. 

Sekretarzami zostali wybrani de- 
legaci : Eltz; landgraf Farstenberg, hr. Goëss 
i Sawczyński: kwestojrami delegaci: 
baron Ceschi, baron Helfert, Hock, dr. Sla- 
vik; weryfikatorami delegaci: Adamek, 
Aresin, hr. Coudenhove, dr. Kathrein, hr. 
Zedtwitz. 

P. Minister hr. Kalnoky wniósł nastę- 
pujące przedłożenia : 

1) preliminarz wspólnych wydatków i 
dochodów austro-węgierskiej Monarchii na 
rok 1890; 

2) przedłożenie w sprawie zezwolenia 
kredytów dodatkowych dla Ministerstwa 
spraw zagranicznych, dla Ministerstwa wojny 
i do zezwolonego sankcyonowanemi najwy- 
żej uchwałami delegacyjnemi w r. 1888 nad- 
zwyczajnego kredytu na dalsze prowadzenia 
wojskowych zarządzeń ostrożności ; 
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3) przedłożenie w sprawie rozszerzenia į 
terminu zużycia dwóch kredytów zezwolo- 
nych w r. 1888 przy nadzwyczajnem zapo- 
trzebowaniu wojska i rozszerzenia terminu 
użycia dzisiaj wzmiankowanego kredytu ; 

4) zamknięcie rachunków ze wspólnych 
wydatków i dochodów za r. 1887 i rachun- 
ków administracyjnych za r. 1888. 

P. Minister zawiadomił dalej, iż jak lat 
zeszłych tak itego roku także wspólny Mi- 
nister skarbu przedłoży zestawienie budże- 
tu dla Bośni i Hercogowiny aby delegaci 
mogli poinformować się dokładnie o finan- 
sowym i administracyjnym stanie obu tych 
krajów. : . 
Wreszcie zawiadomił p, Minister, iż Najj, 
Pan przyjmie jutro (w niedzielę) o godzi- 
nie Żej po poł. Delegacyę austryackiej Rady 
państwa. 

Na wniosek hr. Hohenwarta przystą- 
piono natychmiast do wyboru komisyi 
budżetowej z Ż1 członków i komisyi 
petycyjnej z 9 członków. i 

Dokomisyi budżetowej zostali wy- 
brani delegaci: Dr. baron Bezecny, dr. Bi- 
liński, Chlumecky, Demel, Dumba, hr. Fal- 
kenhayn, dr. Fanderlik, H ausner, dr. 
Heilsberg, hr. Hohenwart, generał broni hr. 
Huyn, Jaworski, Lupul, dr. Mattus, ba- 
ron Nadherny, baron Reinelt, Suess, hr. 
Thun, dr. Tonkli, baron Walterskirchen, dr. 
Luzzatto. 

Do komisyi petycyjnej delegaci: 
książę Czartoryski, dep. Hauswirth, baron 
Hayden, Kraus, Mauthner, Oelz, Popowski, 
generał broni, baron Rodich, hr. Wołken- 
stein. 
odczytane 
zawiadomieniem, iż ewentualne zastępstwo 
Ministra spraw zagranicznych  poruczono 
szefowi sekcyi Szógyny' emu, ewentualne za- 
stępstko wspólnego Ministra skarbu szefo- 
wi sekcyi Jansekowieowi a szefowi sekcji 
Szent-Gyórgyemu i radcy dworu Kesmarko- 
wi, zastępstwo wspólnej najwyższej Izby 0- 
bruchunkowej. 

Rudca dworu Khu i radca sekcyjny dr, 
Mittag zostali delegowani w charakterze sta- 
łych przedstawicieli Ministerstwa spraw za- 
granicznych dla pośredniczonia między De- 
legacyą a Wm Ministerstwem, dalej między 
oboma Delegacyami dla prowadzenia spraw 
kancelaryjnych. 

Po zawiadomieniu, iż w miejsce dele- 
gata br. Herbersteina został powołany jego 
zastępca hr. Coudenhove, zamknął prezydent 
posiedzenie, poczem zebrała się zaraz ko- 
misya budżetowa celem ukonstytuowania, 

Prezesem wybrano p. Jaworskiego, 
jego zastępcą del. Dumbę, a na sekretarzy 
powołano delegatów barona Reinelta, Lupula, 
dr. Heilsberga i barona Walterskirchena. 

Referaty rozdano w ten sposób : 

Preliminarz Ministerstwa Najw. Domu 
i spraw zagranicznych wraz z kredytami 
dodatkowemi ubjął hr. Thun. 

Preliminarz o ordinarium wojskowem 
i wojskowe kredyty dodatkowe tudzież prze- 
dłożenie o rozszerzeniu terminu dla zezwo- 
lonych dawniej kredytów objął dr. Mattusz. 

KHatraordinarium wojskowe dr. Bi- 
łiński. 

Preliminarz marynarki wojennej baron 
Nadherny. 

Przedłożenie w sprawie kredytu oku- 
pacyjnego del. Dumba. , 

Preliminarz wspolnego Ministerstwa 
skarbu, wspólnej najwyższej Izby obrachun- 
kowej i ceł, dr. Tonkli. 

Zamknięcie rachunków baron Beze- 


pisma z 


ezny. | BL , 
Najbliższe posiedzenie komisyi budże- 
towej odbędzie się jutro, we wtorek, o g0- 
dzinie 11 przed południem. 

Komisya petycyjna wybrała przewo- 
dniczącym opata Hauswirtha, jego zastępcą 
dr. Oelza, sekretarzem del. Popowskiego. 


Wiedeń, 22 czerwca. 
(Pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej.) 
Najstarszy wiekiem delegat hr. A 
otworzył posiedzenie o godzinie 5 po połu- 
dniu zawiadamiając między innemi, iż hr. 
Juliusz Andrassy zawiadomił telegraficznie, 
że z powodu nadwątlonego zdrowia nie mo- 
że brać udziału w pracach delegacyjnych i 
że hr. Szapary złożył także swój mandat. 
Prezydentem został wybrany jedno- 
głośnie hr. Franciszek Zichy, wiceprezy- 
dentem hr. Ludwik Tisza. 7 
Hr. Zichy podziękowawszy za wybor 
zakończył krótkie swe przemówienie wk 
Niech Bóg strzeże i ochrania naszego a 
(entuzyastyczne okrzyki eljen!) NP BA 
wyższy utrzymuje na wieczne CaS rA 
jący między Królem i narodem śŚclsty śą 
sunek i przedłuża do możliwych kawi 
wota ludzkiego poświęcone SzczęSCIu NA ów 
i tak drogie dla nich życie naszego A 
łościwszego Władcy (głośne 1 przeciągie 0 
krzyki eljen! 
i ei uskuteczniła Delegacya wy- 
bory do pojedynczych komisy), ion: 
dla spraw zagranicznych, wojskowej, ma 


rynarki, finansowej. ekonomicznej i dla za- 
mknięcia rachunków. Komisye te ukonstytno- 


wały się natychmiast. 


Budap. Corr. donosi, iż komisya wę- 
gierska dla spraw zagranicznych rozpocznie 
Już we czwartek obrady nad preliminarzem 
a ponieważ sam budżet nie da powodu do 
zbyt obszernej dyskusyi, przeto już w dniach 
najbliższych można spodziewać się obrad 
nad zagraniczną polityka i pozostających w 
związku z niemi wywodów p. Ministra hr. 
Kalnoky'ego o ogólnem politycznem poło- 
żeniu. Również komisya wojskowa Delega- 
cyi węgierskiej rozpocznie bezzwłocznie o- 
brady nad preliminarzem wspólnego Mini- 
sterstwa wojny, przyczem poruszone zosta- 


na obszernie różne kwestye dotyczące armii. 


KORESPONDENCYK 


Wiedeń, 21 czerwca. 


(n) Jutro rozpoczną się obrady delega- 
cyi. Na opóźnienie ich niezwykle zrazu na- 
rzekano; dziś opóźnienia tego sobie tylko 
powinszować można, bo przypadną one na 
chwilę spokojniejszą, cichszą, a nie na owe 
dni alarmów i niepewności, w czasie któ- 
rych każde słowo nieostrożne, każdy objaw 
zdenerwowania lub gorączki, tak znacząco a 
niewcześnie mógłby był zaważyć na szali. 
Pokojowe enuncyacye Norda i Journal de 
St. Petersbourg 2 jednej strony, a z drugiej 
zapewnienia oficzalne serbskie, że pokoju 
mącić nie chcą, oddaliły na razie grożącą 
burzę. Najciekawszy wszakże podobno epi- 
zodem, a raczej epilogiem ostatniej kryzys, 
to ów list berliński umieszczony w Ham- 
burger Nachrichten, list omawiający istnienie 
silnego a wojennego stronnictwa w Berlinie, 
które się nie lęka stawać wbrew woli i wi- 
dokom kanclerza, a z którym tenże choćby 
już z osobistych powodów liczyć się musi. 
Obok nieporządków w Belgradzie, toastu 
cara na Cześć C€zarnogórskiego księcia, obok 
kampanii berlińskiej przeciw papierom ros- 
syjskim i manewrów giełdowych, była tedy, 
jak ta korespondencya w Hamburyer Nach- 
richter świadczy, jeszcze inna przyczyna o- 
wych niepokojów, był jeszcze inny czynnik 
który chciał katastrofę przyspieszyć i zawi- 
kłamy węzeł przeciąć ostrzem. Gromki i 
bezwzględny głos, który się w Hamburger 
Nachrichten odezwał, poznała też, jak tele- 
gramy stwierdzają, niemiecka prasa, tem 
więcej, że nie pierwszy on raz w tem sa- 
mem piśmie w ten sam uderzał kierunek 
czy osobistość. 

Z powołaniem hr. Teleki na ministra 
spraw wewnętrznych zakończyła się kryzys 
ministerialna w Peszcie. Nominacyę Tele- 
kiego zaś w całym kraju z zadowoleniem 
przyjęto, bo należy on bodaj czy nie do 
najpopularniejszych postaci na Węgrzech. 
Przez 14 lat posłowania dał on też nie 
mało dowodów wytrawności i rozumu, a 
szczególnie wielkiego umiarkowania, które 
chyba najpotrzebniejszą jest dla węgierskich 
mężów stanu zaletą. skrajnie on nigdy nie 
występował, wyraźniejszej barwy polityez- 
nej nie okazywał, a ztąd zdaje się on być 
mężem przeznaczonym dziś do wyrównania 
przeciwieństwa i antagonizmów, które o- 
statnia parlamentarna sesya wytworzyła. 

Z wielką wspaniałością i przy pięknej 
pogodzie odbyła się wczoraj rano procesya 
Bożego Ciała. Od czasów żałohy styeznia- 
wej po raz pierwszy dwór w pełnej i to 
w największej wystąpił gali. Najj. Pan Je- 
chał w koronacyjnej złotej karecie, mając 
po lewicy brata swego Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika. 

Przedwczoraj odbył się w parku Dre- 
hera w Meidling doroczny koncert Mdnner- 
gesangvereinu. Jest to zawsze najpiękniejsza 
produkcya muzykalna i niejako najważniej- 
szy wypadek artystyczny sezonu letniego w 
Wiedniu, a znawcy przyznają, że drugiego 
chóru męzkiego równie doskonałego w Eu- 
ropie nie znajdzie, 


Pogrzeb hrubiny Kolowrat, siostry JE. | 


hr. Wilhelma Siemieńskiego zgromadził 
we wtorek w Badenie liczne grono kolonii 
polskiej w Wiedniu. Między innymi był 
także obecnym JE. pan minister Zaleski. 


Praga czeska, 22 czerwca. 
Odezwa wyborcza staroczeskiego komitetu. 


Organa staroczeskie jutro ogłoszą bar- 
dzo długą odezwę staroczeskiego komitetu 
mężów zaufania. 

Odezwa wylicza nasamprzód różne wa- 
żne sprawy na polu interesów ekonomicz- 
nych (bank krajowy, regulacya rzek, „zabez- 
pieczenie robotników na starość), dalej spra- 
wę muzeum i akademii, które załatwi sejm 
przyszły; oświadcza, że wolność włościan 
w rozporządzaniu swem mieniem, nie będzie 
ograniczona, następnie dodaje: 


Gazeta Lwowska“ z dnia 25 czerwca 1889, 


| 
I = . aj 4 .. 
| wnej mierze zagrażają bytowi Monarchii, 
(Jakoteż historyeznemu prawu korony czeskiej 
[i naszemu narodowemu równouprawnieniu 
i 


Z za pomocą wypórowanej centralizacyi 


|i walczą przeciwko wszelkiej autonomii. Je- 


aby bez sprzymierzeńców dostąpił 


„Oprócz tych i podobnych ważnych 
zadań, sejm będzie musiał rozwiązać naj- 
ważniejszą dla narodu naszego kwestyę : 
ugodę z Niemcami w naszem króle- 
stwie, a do rozwiązania tej kwestyi przy- 
stąpimy w czasach, gdy może po za grani- 
cami naszego kraju nastaną olbrzymie walki, 
które „rozstrzygną o wzajemnym stosunku 
narodów europejskich. W tak ważnej chwili, 
gdy może się rozstrzygnie los narodu na- 
szego, niestety, pomiędzy nami nie ma je 
dności i zgody, przeciwnie wre najnamię- 
tniejsza walka, gdy z obozu naszych prze- 
ciwników (niemieckich) dochodza "nas hym- 
ny tryamfu na przywróconą zupełną jedność. 
Rozważając, że przy rozwiązaniu owej kwe- 
styi współdziałać będą potężne, w cześci 
wrogie nam czynniki, musimy się obawiać, 
że wyzyskiwana przez przeciwników pod 
hasłem liberalizmu niezgoda nasza cała 
przyszłość narodu naraża na wielkie nie- 
bezpieczeństwo. Czyż znowu ma Się spraw- 
dzić na nas, że niczego nie nauczyliśmy się 
ze smutnego losu Słowian? Uczciwe poro 
zumienie z naszymi niemieckimi współoby - 
watelami jest zaiste warunkiem rozwoju i 
pomyślności naszego kraju, w którym od 
wieków panowało równouprawnienie obu 
narodowości. Szczerze pragniemy przywró- 
cenia zgody, atoli nie inaczej, jak na pod- 
stawie uczciwego przeprowadzenia równou- 
prawnienia, a zatem nie możemy przystać 
na to, aby przekazane nam przez naszych 
sławnych przodków i zabezpieczone konstytu- 
cyą i orędziami Monarchy prawa naszego na- 
rodu w całym krajn były uszczuplone, ani 
też na naruszenie jedności tego Królestwa. 
Odnośne układy tylko wtedy odniosą poża- 
dany skutek, jeżeli także po stronie czeskiej 
panować będzie jedność i obok energii praw- 
dziwie polityczne umiarkowanie.“ 

Następnie, dotykając insynuacyj mło- 
doczeskich, jakoby posłowie staroczesey byli 
zbyt uległymi w obee rządu, odezwa zazna- 
cza: Nie może przecież być obowiazkiem 
patryotycznego posła głosować zawsze prze- 
ciwko każdemu rządowi, gdy obowiązek pa- 

ża tem, 


tryotyczny nakazuje nam głosować 
co jest korzystnem dla narodu. a opierać się 
temu, co mu przynosi szkodę. Tak działali 
posłowie nasi. Ale czyż mamy koniecznie 
sprowadzić zmianę rządu, która obecnie 
prawdopodobnie wypadłaby na korzyść wro- 
gi-j nam lewicy? Stronnictwo, które odsn- 
wając od siebie wszelką odpowiedzialność, 
takową za wszystko zwala na barki stron- 
nictwa narodowego (staroczeskiego) i dziś 
nawet oskarża nas za nasze zachowanie się 
iza czasów Potockiego), gdy wtedy z zapa- 
łem popierało naszą akcyę, takie stronni- 
ctwo może zalecać natychmiastowe obalenie 
gabinetu i popisywać się swą odwagą, bo 
wie, że ono nie sprowadzi zmiany i że gdy- 
by taka zmiana nastała, a na naród nasz 
przyszły znowu najcięższe czasy, znowu we- 
dług zwyczaju przecież przywódcy powinni 
byli być przezorniejszymi." 

Dalej odezwa domaga się rozszerzenia 
autonomii, mianowicie na polu szkoły i o- 
świadcza: „Pomni, że przyszłość narodu 
naszego najpewniej zabezpieczona w związku 
monarchii austryackiej, nigdy nie możemy 
się łączyć z tymi, kiórych jedynym ideałem 
jest jedność niemiecka, którzy więc w ró- 


Tak samo nie może się sprzymierzać z tymi, 
pragną ustalić przewagę swej narodowości 


‘żeli zaś naród masz nie jest dosyć silnym, 


swego 
jcelu, czyż każdy, kto nam odstręcza jedynie 
imożliwych sprzymierzeńców naszych, nie 
|praeuje na zgubę naszą?* 

| Odezwa kończy gorącem wezwaniem 
| do zgody i jedności. 

Nie wiadomo jeszcze, czy także ode- 
zwa młodoczeska ukaże się jutro, czy też 
' pp. Gregrowie poczekają Jeszcze, aby w swej 
|odezwie polemizować z manifestem stronni- 
etwa staroczeskiego. 


| 


CTM a 


Z obecnej sytuacyi. 
| Charakterystycznem znamieniem obe- 


‘cenej chwili są usiłowania rządu serbskiego, 
„aby zatrzeć wrażenie, jakie wywarły uchwa. 
[ły wiecu liberałów i artykuły Małe Nowine. 
| Prawie dzień po dniu wychodzą teraz z kół 
rządowych serbskich zapewnienia, że o kon- 
wencyi wojskowej z Rossyą mowy nigdy 
nie było, a cała wina rozgłaszania idei 
wielkoserbskich w chwili, kiedy rząd pra- 
gnie utrzymać się na stanowisku traktatów 
„i lojalnie pod tym względem postępować, 
spada na wykluczonego z grona radykal;. 
stów  Todorowicza. Tym samym duchem 
tchnie sygnalizowany drogą telegraficzna 
komunikat udzielony przez posła serbskiego 
Daniczą rządowi bułgarskiemu oraz znana 
nam w telegrafieznem streszezeniu nota mi- 
nistra spraw zagranieznych do przedstawi- 
cieli Serbii za granicą. 


. _ Czy te nagłe i niespodziane wynurze - 
nia 1 zapewnienia lojalności ze strony rzą- 
du serbskiego wynikają z poczucia, że nie- 
które odcienia stronnictw serbskich posu- 
nęły się za daleko, czy też są skutkiem 
wskazówek z Petersburga, gdzie w tej 
chwili możność przeprowadzenia konwersyi 
mają głównie na oku. okaże niezawod- 
nie z dalszego postępowania rządu serb- 
skiego, i 

Półoficyalna berlińska- Post roztrząsa 
w obszernym artykule położenie w Serbii i 
tak pisze : „FRossya rozżarza ideę wielko- 
serbskiego państwa chere tym sposobem po- 
wetować utratę swego wpływu w Bułzgaryj 
Król Milan zawiódł się zupełnie na Risti- 
czu, który powrócił do swych premières 
amours“. Dziennik ten Zapowiada uwagi, o 
ile Niemcy mają powód do zaniepokojenia. 

Z Cetynii donoszą, iż tam ogromna 
radość z powodu obecnych wypadków w 
Serbii i rzekomego zwrotu w ogólnej poli- 
tyce tego królestwa. To też w kołach rza- 
dowych objawia się eoraz silniej życzenie 
ścieśnienia serdecznych stosunków z Serbią 
przez wzajemne akredytowanie reprezentacyj 
dyplomatycznych. 

Fremdenblatt 
wyjatek z listu 
Post: 

„Artykuł Jour. de St. Pet. w którym 
zaprzeczano relacyom pism zagranicznych 
0 nowych uzbrojeniach Rossyi nazywając te 
doniesienia manewrem giełdowym, wywołał 
tutaj pewne zdumienie. Polacy, będąc świad- 
kami militarnych wysiłków Rossyt, zapatru- 
J? Się inaczej na położenie i są zaniepoko- 
Jeni owem  rozdrażnieniem i nienawiścią 
jaka objąwia się w kołach rossyjskich prze- 
ciw wszystkiemu co niesławiańskie. Oba- 
wiają się oni, aby objawy te, podsycane 
wszystkiemi środkami, nie wybuchły nagle 
groźnym płomieniem, który w pierwszym 
rzędzie mógłby dać się we znaki krajowi. 
Polacy nie widzą absolutnie, aby eokolwiek 
dobrego mogło spłynąć dla nich z Peters- 
burga i są w niepewności eo do dalszych 
zarządzeń pod względem administracyjnym 
i finansowym. Niepewność materyalnej egzy- 
stencyi przyczynia się niemało do ogól- 
nego niezadowolenia, które ujawnia się co- 
raz wyraźniej”. 


sie 
DE 


przytacza 


Das 'ępujący 
przesłanego z 


Warszawy do 


Jubileusz „nawrócenia* unitów. 


Petersburska Agencya północna rozsy- 
ła telegramy z Wilna, Mińska, Połocka i 
innych miast o Święcenia jubileuszu pięć- 
dziesięciolecia „połączenia napowrót unitów 
z cerkwią prawosławną”. Ludowi rozdawa- 
no na pamiątkę broszury i krzyżyki. W u- 
roczystości brali udział wojskowi uczniowie 
wszystkich zakładów naukowych. 

Now. Wrem. zamieszczając artykuł na 
temat „przyłączenia zachodnio-ruskich uni- 
tów“, tak pisze: 

„Piszących o tem zdarzeniu można po- 
dzielić na dwie kategorye: na panegirystów 
i usiłujących (a więc tylko usiłujących, Przyp. 
Hed. Gaz. Lw.) pisać samą prawdę. W pier- 
wszej, liczniejszej kategoryi odznacza się 
prof. M. O. Kojałowicz , przypisujący fakt 
przyłączenia osobistym zasługom słynnego 
wykonawcy tej sprawy. Do drugiej zaś ka- 
tegoryi należy p. Bobrowskij, który nie od- 
mawia pewnych zasług poszczególnym oso- 
bistościom, główny jednak czynnik w spra- 
wie przyłączenia upatruje w duchu czasu. 

„Sama inieyatywa nie wyszła z łona 
ówczesnego duchowieństwa unickiego. Wy- 
stąpił z nią najpierw car Mikołaj, jak się 
pokazuje z pamiętników Wigela, 

„W r. 1827 ear rozmawiał powneo 
dnia z hr. Błudowem i opowiadał mu niże 
ktore szczegóły swego pobytu na Litwie 
Z pośród wszystkich przykrych objawów w 
rzeczonym kraju, nie podobała się carowi 
nadewszystko unia ze względu na nieokre- 
ślony jej charakter, ni to prawosławie 
ni katolicyzm. Rzekł więc: „dobrze było- 
by przyłączyć unitów do prawosławią* 
Na to odparł hrabia Błudow, że „nie 
łatwa to sprawa i wymagająca dłuższego 
czasu”. Car odpowiedział : „Ja też nie do- 
magam się pośpiechu, chcę tylko, aby spra- 
wa ta nie poszła w zapomnienie“. 

„O powyższej rozmowie dowiedział sj 
Józef Siemaszko, kanonik łucki, maA 
cy wówczas w Petersburgu, jako członek 
kolegiaty uniekiej, W tym samym tedy ro- 
ku wręczył „dyrektorowi departamentu ob- 
cych wyznań znany swój memoryał, którym 
zwrócił na siebie uwagę cara. 

„Takie były początki w sprawie przye 
łączenia, które dały jej impuls i zapewniły 
środki, pozwalajęce ją urzeczywistnić, ` 

- Od wręczenia memoryału Siemaszki 
w r. 1827, do wydania aktu przyłączenia 
w r. 1839, upłynęło lat dwanaście, w ciągu 
których „powstała grupa głównych działaczy. 

* jróżniające się stanowisko zajmuje w ich 
szeregu hr. Murawiew, ówczesny guberna- 
tor grodzieński; w zarządzanej przez niego 
gubernii mieszkało najwięcej ludności uni- 


ckiej, a miasteczko Żarowice było siedzibą 
metropolii unickiej.“ 


Z Berlina. 
(Drobne wiadomości). 


Post donosi z Kiel, że cesarz Wilhelm 
przybędzie tam w d. 29-ym b. m.i następ- 
nego dnia na jachcie cesarskim „Hohen- 
zollern* popłynie na bregi norweskie, gdzie 
zabawi kilka tygodni. Podróż do Alzacji i 
Lotaryngii została odroczona do nieozna- 
czonego czasu. W greckich kołach dwor- 
skich liczą na to niezawodnie, iż cesarz 
przybędzie do Aten na ślub królewicza 
greckiego z księżniczką Sofia pruską, na- 
znaczony na 6 października. 

Wedle Natwnalzeiiung, udział Niemiec 
w proponowanej przez Szwajcryę i mającej 
odbyć się w Bernie konferencji dla spraw ro- 
botniczych w takim tylko razie jest zapew- 
nionym, jeżeli sprawa policyi nad cudzo- 
ziemcami pierwej przez rząd szwajcarski za- 
łatwioną zostanie. 

Ks. Bismarck zażądał od ministra ko- 
munikacyj, Maybacha, aby wszystkie stacye 
węglowe na kolejach żelaznych powiększyły 
swoje zapasy w dziesięćkrotnym stosunku do 
zapasów dotychczasowych. 

Dzienniki katolickie donoszą, iż po- 
wód, dla którego rząd pruski zaprotesto- 
wał przeciwko wyniesieniu arcybiskupa ko- 
lońskiego Filipa do godności kardynalskiej, 
upatrywać należy w okólniku tego arcypa- 
sterza, dotyczącym ostatnich wyborów, a 
zalecającym na kandydatów tylko do- 
brych katolików. Taki sam okólnik wydał 
oprócz kolońskiego tylko jeszcze jeden je- 
dyny zmarły już biskup monasterski. 


Trredenta włoska. 


Rzymski korespondent Nordd. Allg. 
Zeitung pisze: 

Jakkolwiek to dziwnie brzmi, prawdą 
jest wszakże, że od chwili wejścia do Izby 
poselskiej znanego agitatora irredentysty, 
Renato Imbriani, manifestuje się jaskrawiej 
w Izbie tej prąd irredentystyczny. Wzmoc- 
niony ten ruch objawiał się zawsze szeze- 
gólnie w kołach radykalnych i republikań- 
skich. Agitacya zwraca się stanowczo nrze- 
dewszystkiem przeciw sojuszowi Włoch 
z mocarstwami środkowej Europy a na 
rzecz przyjaźni z republikańską Francyą. 
W agitacyi tej pracują z niezwykłą namię- 
tnością irredentyści nad myślą odzyskania 
Tryestu i Trydentu, żadnej natomiast nie 
czynią wzmianki, że bardziej włoskie pro 
wincye, jak Niceę, Sabaudyę i Korsykę po- 
siada Francya, a nie wspomina się o tem 
jedynie dlatego, ponieważ to republikańska 
Francya jest szczęśliwą panią tych teryto- 
ryów. 

Osobliwe to spaczenie pojęć i nie- 
mniej osobliwa sprawiedliwość charaktery- 
zuje najlepiej irredentystów włoskich. Gdy 
przewódcy tego ruchu są niemal przewa- 
żnie zapalonymi republikanami, to natural- 
nie, że nie przypadają im do gustu i wło- 
skie instytucye monarchiczne , demonstrują 
więc także od czasu do czasu i przeciw 
rządowi włoskiemu, starając się o stworzenie 
mu trudności. Agitacya zatem zwraca się 
zarówno przeciw trójprzymierzu, jak i prze- 
ciw międzynarodowym zobowiązaniom rzą- 
du, który wykonywa je lojalnie. Marzenia 
tej partyi, zwracające się głównie ku repu- 
blikańskiej Francyi, polegają na nadziei, iż 
przy pomocy ściślejszych i serdeczniejszych 
stosunków z Francyą, wprowadzą i do 
Włoch i rozwiną idee republikańskie, a 
w ten sposób przy pomocy francuskiej zro- 
bią z Włoch także republikę. 

Wszystkie usiłowania padają jednak 
na ziemię nieurodzajną, a jak świadczą o- 
statnie, jaskrawe niepowodzenia tej frakcyi 
w Izbie poselskiej, usiłowania są te jedynie 
coraz nowym dowodem bezsilności frakcji. 
Oczywiście, że usiłowania te, lubo tak ma- 
leńkiej mniejszości, znajdują poparcie w pra- 
sie tegoż odcienia. Prasa radykałów i irry- 
dentystów nie przebiera w środkach i po- 
sługuje się kłamstwem i oszczerstwem. Zło- 
Żyła ona dowody swojej prawdomowności 
przy okazyi zajść w Tryeście, zajść, przy 
których dzienniki włoskie wzmiankowanej 
barwy oczerniły funkcyonaryusza rządu wło- 
skiego, konsula Durando. Tak samo i win- 
nych sprawach. Wybryki uliczne próżnia- 
ków i uliczników tryesteńskich przedstawiane 
są jako objawy wielkiej doniosłości polity- 
cznej. Prasa umiarkowana tak niezależna, 
jak inspirowana, odzywa się niemal z po- 
gardą o tych wichrzeniach, zwracając uwa- 
gę tych panów, że przymierze Włoch opie- 
ra się na silniejszych nieco podstawach i 
że poparcia irredentystów nie potrzebuje a 
złego ich humoru wcale się nie lęka. 
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KRONIKA 


Lwów 24 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko- 
mitetowi parafialnemu w Podhajcach, powiatu 
rudeckiego, na budowę cerkwi, zapomogi w kwo- 
cie 50 zł, 


— Pani Stanisławowa hr. Badenio- 
wa wyjeżdża na kilkotygodniowy pobyt do 
Iwonicza. 


— Zc. k. armii. Rotmistrz I. klasy 
Aleksandef Kościcki, z pułku ułanów obrony 
krajowej nr. 1, przeniesiony napowrót w stan 
czynny armii. 

Do żandarmeryi przeniesieni podporuczni- 
cy: Ferdynand Diener, z pułku piesz nr. 10, 
Bogusław Żirownieky, z pułku piesz nr. 45. 

Lekarzem asystentem w nieczynnym sta- 
nie obrony krajowej mianowany dr. Albert 
Flachs, infanterzysta batalionu obrony krajowej 
nr. 77 


— P. Antoni Sehiffner, radca dworu 
i naczelny dyrektor poczt i telegrafów, wrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 


(s) Ze świata. Najprzyjem niejszym nie- 
zawodnie momentem wczorajszych wyścigów, był 
ich epilog, który się rozegrał w pałacu Na- 
miestnikowskim przy akompaniamencie dosko- 
nałej wojskowej orkiestry pułku 80 i udziale 
tutejszego świata sportu, Wieczór ten był na- 
der szczęśliwą kombinacyą rautu z kolacyą za- 
stawioną w wielkiej sali na pierwszem piętrze, 
a garden-party w ogrodzie oświetlonym dy- 
skretnie kolorowemi lampami. Po wykwintnej 
wieczerzy podanej przy kilku stolikach, zasia- 
nych kwiatami, całe towarzystwo udało się na 
dół do ogrodu, gdzie wśród klombów zieloności 
tworzyły się pojedyńcze grupy, rozmawiające 
wesoło i swobodnie przy dolatujących dźwię- 
kach melodyjnych walców. Na ogólne żądanie 
musiano dwukrotnie powtórzyć śliczny wale 
Wiener Lieder. Pamiętny ten wieczór zakoń- 
czył się o północy. 

Na wieczór przybyli: JE. Marszałek kra- 
jowy hr. Tarnowski z całą rodziną, JE. fmp. 
hr. Uexktdl!-Gyllenband, hr. Mierowa, Stefano- 
wie hr. Fredrowie, ks. Andrzejowie Lubomir- 
scy, hr. Stanisławowa Badeniowa, pp. Józefo- 
wie Wiktorowie, generał hr. Kielmansegg z cór- 
ką, generałowie: Albori i bar. Gagern, pułko- 
wnik hr. Rosenberg Orsini, Jan hr. Tarnowski 
z Chorzelowa, pp. Bielscy, pani OComello, marg. 
Capponi. Jerzowa hr. Borkowska, hr Starzeń- 
scy, pp. Marchwiecy, Włodz. Skrzyńscy, Stan. Ję- 
drzejówiczowie, kanoniczka Hagen, hr. Komorow- 
ska z córkami, hr. Szembekowie, Wojciech Kos- 
sak, E. i O. hr. Potoecy. Zyg. Augustynowicz, 
pp. Postruscy itd. itd. 

Dziś wieczór odbędzie się piknik w kasy- 
nie Narodowem, a jutro wieczór tańcujący u 
pani Ccmello. 


4 August baron Romaszkan, wła- 
Ściciel dóbr ziemskich, e. k. podkomorzy, ka- 
waler orderu żelaznej korony III klasy, zmarł 
dziś w nocy w mieście naszem, po ciężkiej cho- 
robie. Smierć ta wywoła niewątpliwie w szero- 
kich obywatelskich kołach żal szczery i głęboki; 
8. p. August Romaszkan znany był bowiem po- 
wszechnie z zalet umysłu i serca, ze swej rze- 
czywiście niezwykłej dobroczynności i towarzy- 
skich przymiotów. — Pogrzeb odbędzie się 
we środę, o godzinie 5 po południu z domu 
pod 1. 10 ul. Kościuszki na cmentarz łyczakow- 
ski, gdzie zwłoki ś p. Augusta w grobowcu 
familijnym złożone zostaną. We czwartek, w ko- 
ściele Archikatedralnym obrz. orm. odbędzie się 
nabożeństwo żałobne o godzinie lOtej przed po- 
łudniem. 

— Rektorem tutejszej Szkoły Po- 
litechnieznej na r. 1889/90 został wybrany 
dr. August Freund, profesor chemii ogólnej, 

— Dziekanem Wydziału budowni- 
ctwa w tutejszej Szkole Politechnicznej na la- 
ta n. 1889/90 i 1890/91 został wybrany dr. 
Mieczysław łazarski, profesor geometryi wy- 
kreśnej. 

— Zamknięcie roku szkolnego. Jak 
donosi Poł. Corr., p. Minister wyznań i oświe- 
cenia zarządził, iż w tych szkołach średnich, 
oraz na równi z niemi stojących zakładach na- 
ukowych, jako też w szkołach ludowych i miej- 
skich, dla których terminem zamknięcia roku 
szkolnego jest 15 lipca, w roku bieżącym wy- 
jątkowo kursa zamknięte mają być z dniem 18 
lipca, a to dla tego, ponieważ dzień 15 lipca 
poprzedza niedziela. 

— Fundacya dla szkół ludowych. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu 
fundacyi dla szkół ludowych z roku 1872, za 
rok ubiegły wykazuje: A) w dochodach: 1) Za- 
pas początkowy 3.656 zł. 50/4 et. gotówką, 
99.819 zł, 61 et. efektami. 2) Odsetki od efe- 
któw 4.494 zł. 34 ct. gotówką. 8) Efekta za- 
kupione 129 zł. 25 et, Suma dochodów 8.150 
zł. 84'/, et. gotówką, 99.948 zł. 86 et. efe- 
ktami. B) w wydatkach: 1) Zasiłki wypłacone 
gminom na cele szkolne wraz z kwotą 200 zł. 
przyznaną gminie Sędziszów, a przeniesioną 
tymczasowo do depozytów aż do czasu rozpo- 
częcia budowy szkoły 5.865 zł. gotówką. 2) 
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XIII rata należytości rządowej 354 zł. 50 ct. 
3) Gotówka wydana na zakupno efektów 121 
zł. 50 et. Suma wydatków 5.841 zł, W poró- 
wnaniu z sumą dochodów okazuje się z koń- 
cem r. 1888 zapas 2.809 zł. 847/, ct. w go- 
tówce, 99.948 zł. 86 et. w efektach. W ciągu 
roku 1888 asygnowano zasiłki następującym 
gminom: 250 złr. Kolbuszowa; po 150 złr.: 
Drohobycka, Lubień, Rogoźno, Steniatyn; po 
100 zł.: Białoboki, Biskupice radłowskie, Chom- 
czyn, Dębów, Dołhomościska, Kalników, Kamie- 
nica górna, z Bączatką, Koziary, Lubeszka, Mo- 
łotków, Nosówce, Oleszów, Pakoszówka, Polanka, 
Przeciszów, Radgoszcz, Sokołówka, Sprynia, 
Terło, Trójca, Trzetrzewina, Worwolińce, Żar- 
nowiee; 65 zł lzdebki; po 50 zł: Babice, Dra- 
binianka, Jastrzębik, Jezupol, Kraczkowa, Mi- 
chałków, Nadyby, Okopy, Okniany, Olesza, Pi- 
łatkowce, Rakowa, Romanówka, Średnia, Tar- 
nawka, Wydrna, Wydrze ad Grębów, Wysoka. 


— P, Tymoteusz Mandybur, radca 
szkolny, który niedawno przeniesiony został w 
stan spoczynku, żegnany był wczoraj w południe, 
w Sali ratuszowej, nader serdecznie przez grono 
nauczycielskie szkół ludowych i seminaryów. Po 
odśpiewaniu kantaty powitalnej przez chór kan- 
dydatów nauczycielskich, inspektor p. Bolesław 
Baranowski podniósł zasługi ustępującego in- 
spektora, któremu szkolnictwo galicyjskie bardzo 
wiele ma do zawdzięczenia, zwłaszcza zaś szkoły 
ludowe i seminarya. Następnie wręczono panu 
Mandyburowi piękną kasetkę, zawierającą adres 
podpisany przez nauczycieli wszystkich szkół 
ludowych w okręgu lwowskim. Adres ten arty- 
stycznie wykonany ozdobiły prace malarskie 
panien Zdanowiezównej i Gostyńskiej. W imie- 
niu nauczycielek szkół lwowskich przemówiła 
panna Aniela Boraczek, poczem chór chłopców 
pod kierownictwem p. Urbanka odśpiewał dwie 
pieśni melodyjne, układu swego kierownika. 
Rozrzewniony owacyą p. Mandybur podziękował 
goraco w krótkich wyrazach całemu zgroma- 
dzeniu i pożegnał się z każdym niemal osobno 
serdecznie. Pieśń Mnohaja lita zakończyła pię- 
kną uroczystość. 


Między nowemi budowlami 
zarządu Sprawiedliwości, rozpocząć się 
mającemi jeszcze w bieżącym roku, wymienia 
Dz. rozp. Min. spr. (1889. część XII. str. 119) 
budowę dawno zapowiedzianego „pałacu spra- 
wiedliwości* we Lwow.e. Czytamy tamże: „We 
Lwowie gdzie zamierzoną jest większa, wszy- 
stkie oddziały sądów mieścić mająca, budowa 
przy ulicy Halickiej, rozpoczęta będzie budowa 
traktu środkowego, przeznaczonego głównie na 
lokalności dla sądów przysięgłych". Plany tej 
budowy wykonane są przez oddział budownictwa 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, a koszta jego 
preliminowane w sumie 170.000 zł. 


— Dyrekcya ruchu kolei Państwo- 
wych donosi nam o następującym wypadku, 
który w dniu 82 b. m. na stacyi Skole wyda- 
rzył się:.Przy wjeździe pociągu mięszanego 1. 
951 wykoleiła się maszyna i pierwszych 5 wo- 
zów towarowych z niewiadomej dotychczas przy- 
czyny, przyczem wspomnione wozy uszkodzone 
zostały. Przy pociągu znajdujące się wozy oso- 
bowe nie odniosły żadnego uszkodzenia. Z po- 
dróżnych tym pociągiem jadących nikt, ze słu- 
żby kolejowej zaś tylko jeden konduktor został 
skaleczony. Sledztwo w toku. 


— Z Resurry urzędniczej. Komitet 
zabawowy zaprasza szan. członków z rodzina- 
mi na przechadzkę, która odbędzie się we śro- 
dę, 26 b. m. Miejsce zebrania Pohulanka, zkąd 
całe Towarzystwo uda się na Pasieki o godzi- 
nie 5. Komitet przygotował miłą dla pań nie- 
spodziankę. Udział w przechadzce wziąć można 
tylko na podstawie zaproszenia. 


— Wycieczki korpusów wakacyj- 
nych wchodzą w życie z dniem 15 lipca b. r. 
Uczniowie, w wieku od 8 do 14 lat, chcący 
brać udział w tych wycieczkach, mogą się zgła- 
sząć, z rodzicami, do swych pp. Dyrektorów 
lub gospodarzy klasy, każdego dnia, począwszy 
od 23 czerwca b. r. Rodzicom udzielić może 
bliższej informacyi sekretarz komitetu przy uli- 
cy Wałowej 1, 20 I. piętro, codziennie, między 
godziną 12 a 1 w południe, 


— Korpus e. k. weteranów woj- 
skowych imienia Arcyksięcia Rudolfa urzą- 
dzą w niedzielę, 7 lipca, wielki, wspaniały fe- 
styn połączony z bogato wyposażoną loteryą 
fantowa w ogrodzie MKiselki nad stawem, przy 
współudziale dwóch orkiestr, w celu wzmocnie- 
nia funduszu stypendyjnego dla sierót, po we- 
teranach pozostałych, założonego w roku ze- 
szłym na pamiątkę 40-letniego panowania Naj- 
jaśniejszego Pana. 

Kapele wojskowe grać będą w 
bieżącym tygodniu: w poniedziałek w parku 
Kilińskiego na Stryjskiem; we wtorek, przed 
pałacem inwalidów; we środę na Wysokim 
Zamku; we czwartek przed pałacem Namiestni- 
kowskim; w piątek w ogrodzie Miejskim. Po- 
czątek produkcyi o godzinie w pół do 7-mej 
wieczorem. 

== Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 
46, najechał wczoraj na ulicy Berka dziew- 
czynkę, która uległa znacznemu skaleczeniu. 

== Koń sprzedany tu na targu 21 b. m. 
nieznajomemu kupeowi przez Szinula Breslera, 
pod l. 42 przy ulicy Źródlanej mieszkającemu, 
powrócił wczoraj do dawnego pana, 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
tu ubiegłej nocy w domu pod 1l. 7 przy ulicy 
Krętej, przez włamanie się oknem od podwó- 
rza, złotą bransvletę o dużym brylancie i z 
ośmioma brylancikami, wart. 200 zł; złote 
kólczyki podłużne, każdy o dwóch brylancikach, 
wart, 40 zł; medalion wewnątrz oszklony na 
fotografię o dwóch brylancikach wraz ze zło- 
tym łańcuszkiem, wart, 90 zł; srebrną pozła- 
caną broszę kształtu orła polskiego, wart. 5 zł; 
dwie srebrne monety rumuńskie a trzecią pol- 
ską; męski zegarek z tulskiego srebra, chrono- 
metr kryty na 22 rubinów, wart. 20 zł. isu- 
knie męskie wart. 40 zł. — Zgubiono w o- 
grodzie Miejskim nowy pugilares z napisem 
„Wein* z kwotą 260 zł.; beczułkę piwa, sy- 
gnowaną J. K.; srebrną bransoletę łańcuszkową, 
na placu Gołuchowskiego. — Znaleziono za- 
stawniczą kartkę banku hipotecznego na sre- 
broy zegarek z łańcuszkiem, za 7 zł. zastawio- 
ny; firankę aksamitną, pochodzącą z synagogi. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 24 czerwca 1889 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 
godziny 12 w południe mieliśmy wiatr prze- 
ważnie z pólnocno-zachodniej strony, stan nie- 
ba zmienny, a powietrze więcej niż miernie wil- 
gotne. 

Srednia temperatura doby pierwszej była 
--18'2 C, drugiej --17'100. najwyższa -+24 090 
wczoraj w południe, najniższa -110°C w 
nocy z soboty na niedzielę. 

W niedzielę o godz 2 tudzież około 8 
wieczorem padał deszcz, którego łączny opad 
wynosił 0'9 mm. Dziś rano była bardzo mała 
mgła. 

Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. na wyspach Szetlandzkich; zniż- 
ka drugorzędna we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 24 czerwca b. r.: Wiatr z północnej 
strony. średnia temperatura doby około —-|-17'0*0, 
niebo w części pogodne a powietrze miernie wil- 
gotne; pogodnie. 


— Na pogorzelców jezierzańskich 
wpłynęło ogółem: na ręce c. k. starostwa w 
Borszczowie 4.300 zł. 73 ct.; na ręce kasyera 
komitetu ratunkowego p. Turskiego 2.266 zł. 
23 ct., podjęte procenta od kapitałów 34 zł. 
42 ct; razem 6,601 zł. 38 ct. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Przemyślanach, z gru- 
py większych posiadłości rozpisany został na dzień 
20 sierpnia b.r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo. 


— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
w sobotę p. Bernard Langrok, rodem z Krako- 
wa, otrzymał stopień doktora praw. 


— Fundacya H. Sienkiewicza. Se- 
kretaryat Akademii umiejętności w Krakowie 
ogłasza. „Czcigodny autor cennych powieści hi- 
storycznych p. Henryk Sienkiewicz złożył imie- 
niem swej $. p. żony Maryi z Szetkiewiczów 
Sienkiewiczowej kwotę 15.750 rubli w listach 
zastawnych Tow. kred. ziemsk. w Królestwie 
Polskim, pod warunkami, które o ile dotyczyć 
mogą inieresowanych, są następujące: 

„Kapitał 15750 rubli ma stanowić fun- 
dusz żelazny. Jednoroczne odsetki jego bez 
względu na wysokość, jaką kapitał w przyszło- 
ści osiągnąć może, Akademia wypłaci w kupo- 
nach każdego roku jako jednorazową bezzwrot- 
ną zapomogę Polakowi literatowi, uczonemu, 
artyście-malarzowi, artyście-rzeźbiarzowi, lub 
kompozytorowi muzycznemu, który nie mając 
potrzebnych środków, a cierpiąc na chorobę 
płuc (suchoty), będzie potrzebował wyjechać do 
jakiejkolwiek stacyi klimatycznej dla poratowa- 
nia zdrowia, lub który żonę swą cierpiącą na 
chorobę płuc (suchoty) zawieść lub wysłać bę- 
dzie zmuszony do jakiejkolwiek stacyi klimaty- 
cznej. Kandydat do zapomogi będzie obowiąza- 
ny złożyć świadectwo lekarza specyalisty, do- 
wodzące potrzeby wyjazdu do jednej ze stacyi 
klimatycznych, Akademia ma prawo sprawdzać 
tę potrzebę przez swego delegata. Gdyby w 
danym roku zgłosiło się kilku kandydatów, 
wybór między nimi służyć będzie na przedsta - 
wienie zarządu Akademii fundatorowi, a po je- 
go najdłuższem Życiu najstarszemu potomkowi 
pełnoletniemu płe męskiej, w razie zaś jego 
niepełnoletności dokona wyboru zarząd Akade- 
mii. Zarząd Akademii przyznawać będzie zapo- 
mogę każdorazowo w dniu 19 października 
każdego roku. Rozdzielać zapomogi między 
dwóch lub więcej kandydatów nie wolno, jeden 
zaś i ten sam kandydat może korzystać z na- 
dania najdłużej w ciągu lat trzech, w którym 
to razie o przedłużeniu zapomogi na każdy 
rok następny rozstrzyga zarząd Akademii w 
porozumieniu z fundatorem. Gdyby w danym 
roku zarząd Akademii nie przyznał zapomogi 
bądź z powodu braku kandydatów, bądź nieod- 
powiedniej ich kwalifikacyi, odsetki użyte zosta- 
ną na stypendyum na dalsze kształcenie się 
za granicą dla Polaka, ukończonego studenta 
Uniwersytetu. Ani nazwiska kandydatów, ani 
otrzymujących zapomogę lub stypendyum nie 
mogą być publicznie wiadome, Ogłaszając ten 


| 
| 


as 


zarys fundacyi, zarząd Akademii 


5 


interesowanych, że podania kompetentow, zao- przy wyborze efektownych włoskich utworów 
patrzone potrzebnemi dowodami, wnoszone być | wrażenie na publiczności sprawia korzystne. 


mogą do niego tak już w roku bieżącym, jak 
w każdym następnym najpóźniej do dnia 1 
października. 

— O zaburzeniach robotników w 
Kladnie nadchodzą bliższe szczegóły. Drobna 
na pozór okoliczność spowodowała burzę. Pod- 
czas procesyi Bożego Ciała w Kladnie przy- 
grywała, jak zwykle, crkiestra górnicza, a gór- 
nicy w wielkiej liczbie brali udział w świąte- 
cznym pochodzie. Wtem koło jednego z ołta- 
rzów, wystawionych na rynku, powstały krzyki; 
jakiś stary górnik chciał urwać z zieleni ołta- 
rza gałązkę, czego zabronił mu policyant. Gór- 
nik uniesiony namiętnością uderzył go w twarz, 
policyant zelżony w ten sposób aresztował swe- 
go przeciwnika. W jednej chwili skupili się 
górnicy koło aresztowanego i z krzykiem od- 
prowadzili go do ratusza, gdzie umieszczono 
winnego w aresztach sądu powiatowego. Zbie- 
gowisko musiało być groźne, skoro na 
jego żądanie wypuszczono na wolność uwięzio- 
nego górnika. To jednak nie zażegnało burzy. 
Wtedy bowiem dopiero posypał się grad ka- 
mieni ku oknom ratusza, które w jednej chwili 
wybito i zgruchotano. Komisarz Vilany, który 
przemówić chciał do tłumu, padł ciężko ranny 
kamieniem. Tłum wpadł do wnętrza budynku, 
podarł i powyrzucał przez okna wszystkie akta 
z kancelary) magistratu i sądu obwodowego, 
który w ratuszu także się mieścił. Nagle za- 
wołał ktoś z pośród kilkutysięcznego tłumu: 
„Pojdme na Bachra!* Bacher jest owym znie- 
nawidzonym przez górników dyrektorem pra- 
skiego Towarzystwa przemysłowego, którego u- 
sunięcia koniecznie domagali się górnicy w 
czasie bezrobocia, lecz życzeniu ich nie stało 
się zadość. 

Cały tedy tłum górników z żonami i 
dziećmi ruszył ku mieszkaniu dyrektora. Wyła- 
mano bramę i wtargnięto do mieszkania Bache- 
ra. Jego samego nie było w domu, a żona je- 
go z rewolwerem w ręku broniła wejścia, lecz 
na końcu cofnęła się, zostawiając cały dom na 
pastwę napastników. Z parteru i piętra wyrzu- 
cano sprzęty oknami na dół, porozbijano wszy- 
stko i pogruchotano, powyłamywano drzwi i 
okna. Nagle odezwały się głosy: „pali sięl". 
Ktoś podłożył ogień i z narożnika budynku 
buehnął płomień. Przybyła jednakże straż po- 
żarna z huty żelaznej i stłumiła ogień. Równo- 
cześnie przybyła żandarmerya, którą przywitali 
górnicy gradem kamieni. Jeden z żandarmów 
ugodzony kamieniem w głowę, padł bez zmy- 
słów. Żandarmi dali ognia raz i drugi: dwóch 
chłopców, synów górników, padło trupem na 
mniejscu, 12 osób ciężko rannych wyniesiono Z 
placu. Tłum cofnął się, lecz zebrał się znowu 
na pobliskim placu i ruszył na rynek do mie- 
szkania burmistrza Hradego. W jednej chwili 
wyłamano bramę domu, splądrowano pokoje 
mieszkania, pogruchotano drzwi i okna w ca- 
łym, wytwornie zbudowanym i urządzonym do- 
mu. Burmistrz wraz z żoną i dziećmi, przewi- 
dując napad, schronił się do klasztoru; dyre- 
ktor Bacher uciekł do Pragi. 

Zaraz po starciu z żandarmeryą wezwano 
telegraficznie pomocy wojskowej z Pragi. O go- 
dzinie 8 wieczór przyjechały osobnym pocią- 
giem dwa bataliony piechoty, które natychmiast 
obsadziły wszystkie place i ulice, wypełnione 
tysiącami górników. Wszystkie ulice zamknięto 
strażą i nie wpuszczano nikogo do miasta. (0) 
godzinie 9 panował wszędzie spokój. Z Pra- 
gi przybył prokurator, celem przeprowadzenia 
śledztwa. 

— Samobójstwo. W Serajewie zastrze- 
li? się przed kilku dniami pułkownik Wilhelm 
Ebhardt, który spadłszy niedawno z konia, do- 
znał ciężkiego wstrząśnienia mózgu. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dnie powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


mme A 


RAZA O 


Mi Hr rytycn 


(n) Koncert. Tak jest — koncert u 
schyłku sezonu, wśród tropikalnych upałów, 
w obec pustych fotelów w teatrze... urządzony 
przez p. Iżaka barytonistę, i (o ironjo!) na jego: 
dochód. 

Nie wdając się w bliższą ocenę strony 
administracyjnej koncertu, przystąpimy do nieco 
wdzięczniejszej strony artystycznej. Spiewak, 
znany nam już z lat dawniejszych, HL ap 
bez zaprzeczenia znaczne postępy -- _poSiąpi 
w muzykalności i rutynie spiewackiej, nabył 
sposobu poprawnego władania głosem 1 prócz 
pewnych niedostatków, w całości sprawia wra- 
żenie użytecznej siły. Wadą spiewu P- Iaka 
jest zbyteczne forsowanie prawie nieustające, 
nieładna emisya tonów niskich, Wymowa nie- 
dość wyraźna, schowana w głębi ust.; Nadto w 
smaku i pojęciu rzeczy, więcej przebija się SZA” 
blon sceniczny niż artystyczne prawdziwe po- 


Obok p. Iżaka spiewała pani Wołoszeza- 
kowa znana z pięknego głosu amatorka, kształ- 
cąca się obeenie pod kierownictwem p. Kamiń- 
skiego. Akompaniował p. Neuhauser, jak zwy- 
kle doskonale. 


Ce a EER DE! WDYTE! E E 


Wyścigi konne We LWOWIE 


(Niedziela d. 23 czerwca.) 

(L) Przy pięknej letniej pogodzie, 
przeplatanej chwilami deszczykiem, rozpo- 
częły się wczoraj, na naszym torze wyścigi 
konne, będące zawsze zapowiedzią zbliżają- 
cej się martwej pory roku. Towarzystwo ze- 
brało się mniej lieznie niż w latach poprze- 
dnich. Z powodu zgonu ś. p. Alfreda hr. 
Potockiego, prezesa Towarzystwa, zmienił 
się skład dyrekcyi wyścigów i skład sę: 
dziów: Dyrekcya spoczywa w tym, roku w 
rękach pp: JE. hr. Wilhelma Siemieńskiego 
Juliusza Bielskiego, Alberta hr. Cetnera i 
Alfreda Mysłowskiego, a trybunę sędziow- 
ską zajęli pp. JE. W. hr, Siemieński i JE. 
hrabia Uxkill-Gyllenband e. k. feldm. po 
rucznik. ; ap. 

Dokoła trybuny sędziowskiej i w loży 
dla pań Towarzystwa widzieliśmy pp": Na- 
miestnikowstwa hr. K. Badenich, Marszał- 
kowstwa hr. Tarnowskich, dalej pp. Marchwi- 
ckich, hr. Szembeków; Dzieduszyckich: Ta- 
deusza i Stanisława; hr. Antoniego Goleje- 
wskiego, hr. Komorowską z eórkami, ks. 
Lubomirskiego, O. hr. Potockiego, hr. Fre- 
drę (syna) it. d. i 

jak go roku, tak też i w tegorocznym 
sezonie czuwali przy wadze pp. Juliusz 
Bielski i Zygmunt Augustynowicz; startera- 
mi byli pp.: Albert hr. Cetner i Witold 
Postruski, nad torem czuwali pp.: major 
Nachodsky, porueznik Pieńczykowski i Sta- 
nisław hr. Siemieński. 


zawiadamia czucie. Głos spiewaka brzmi zresztą ładnie, a; 


zł, z metą 1600 metrów. Ta  Doniczego, | 
klacz gniada 8 letnia J. hr. Tarnowskiego, 
sterowana przez dżockieja Jonnesa, pokonała 
lekko, przynajmniej o dwie długości konia 
swoją rówieśnicę, o tej samej maści, Fligthy 
należącą do p. Mysłowskiego (starszego) 
a sterowaną przez dźokieja Tauasia, W na- 


Kraków. Pszenica 7.20 do 7.50, Żyto 
6.40 do 6.80, Jęczmień 6.60 do 6.90, Owies 
6.60 6.90. 

Chwiejne usposobienie na giełdach zagra- 
nicznych nie zdołało się dotąd ustalić. 

Na rynkach naszych tendencya znacznie 
przychylniejsza, popyt na potrzeby lokalne po- 
czyna się ożywiać, mianowicie rzepak, żyto, 0- 
wies poszukiwany i więcej płacony w skutek 
jednak niezwykle małej podaży, transakcye bar- 
dzo nieliczne i nader utrudnione. 


OSTATNIA POCZTA 


Stanęły do tego biegu: Pirat por. 
Pieńczykowskiego, (w kolorach: kurtka cie- 
mno niebieska, rękawy żółte); Nora, J. hr. 
Baworowskiego (kolory: kurtka biała, czer- 
wone rękawy); Britania, rotmistrza Sto- 
jowskiego (w uniformie) ; Regenald p. Bo- 
jarskiego (kurtka fioletowa, szarfa żółta); 
Starter, p. Striberny, (jeździee w kolorach 
ezarno-żółtych); Pauline p. Striberny (jeź- 
dziec w kolorach  niebiesko-czerwonych); 
Chery (jeździee p. Garapich) ; Signal jeż- 
dziec porucznik Rodakowski, w uniformie: 
Wild Mirtl, jeździec por Giżycki w kurtce 
i czapce czerwonej, biało nakrapianej; Pa- 
micz, J. hr. Baworowskiego w kolorach wła- 
ścicieła; razem 10 koni, Bieg prowadził 
Panicz, sle u mety wynoszącej około 2000 
metrów stanął pierwszy Signal, wyprze- 
dzając Chery eo najmniej o dwie długości; 
trzecią była Britania. Zwycięzca wziął na- 
grodę honorową ofiarowana przez Alberta 
hr. Cetnera, w postaci ślicznego reitpeitscha 
z pozłacaną rączką. 

Również zajmujący był V. bieg Hurdle 
race, tj. bieg z przeszkodami, o nagrodę 
100 dukatów, ofiarowanych przez Maeryę 
hr. Poioeką i o nagrodę honorową JE Sie- 
mieńskiego, którą stanowiła piękna amfore 
kryształowa z srebrnem okuciem. Meta 
około %400 metrów, na torze były ustawione 
płoty. Do startu stanęły: Nama, por. od 
ułanów, Hirschfelda (jeździec właściciel, 


_ Uchwalony na ubiegłej sesyi Sejmu 
dnia 2l-go stycznia 1889 projekt ustawy 
o uzupełnieniu obwałowań Wisły i Sanu 
otrzymał Najw. Sankcyę, 


, Komitet centralny dla Wschodniej 
Galicyi, na ostatniem swem posiedzeniu 
zatwierdził i ogłosił następujące kandyda- 
tury: na okręg złoczowski: pana Oskara 
Schnella; na okręg rohatyński: p. Mikołaja 
Torosiewicza; na okręg żółkiewski: p. Wła- 
dysława Piwockiego. 

Na miasto Drohobycz , stosownie do 
przedstawienia komitetu miejscowego, po- 
stanowiono ogłosić i popierać kandydaturę 
p. Stanisława Szezepanowskiego. 


Eon onan c 


Najj. Pan odbył dnia 22-go b. m 
rano inspekcyę rozlokowanego w Stockerau 
pułku dragonów imienia króla saskiego, i 
kadr instrukcyjnych obrony krajowej pułku 
dragonów nr. 1, poczem udał się powozem 
do Korneuburga na inspekcye pułku kole- 
jowego i telegraficznego. 

Jutro o godzinie, 6-tej rano wyjedzie 
Najj. Pan osobnym pociągiem do obozu 
w Bruck nad Litawą, zkąd powróci do 
Schónbrunnu we środę przed południem. 


przeważnie nowe, dotychczas na torze tu- e 7 
tejszym nieznane konie, jakkolwiek znanych Foch D M a Te a 
od dawna CREE fowicze dżokiej Iwan, w kolorach właśicieje | 
W £ biegu o nagrodę honorową o | Rigo, p. Wł. Micewskiego (jeździec właści- 
fiarowaną przez Maryę hr. Potoeką, (piękna | ciel w zaanych kolorach); Cartago, ogier 
srebrna waza na bilety) z dodatkiem na- | pełnoletni porucznika Rodta, (jeździec wła- 
grody Dam w kwocie 50 dukatów, z 14 |ściciel w mundurze z szarfa czerwono bia- 
zapisanych koni, stanęło do startu koni |łą); Speed, 4-letnia klacz Stanisława hr. 
sześć, a mianowicie: J. hr. Baworowskiego | Siemieńskiego, (jeździec por. hr. Schenck 
kasztan Anger, sterowany przez właściele- w kolorach właściciela konia); Tartuffe, 
la w kurtee białej o czerwonych rękawach | wałach gniady pełnoletni porucznika Spi- 
w białej czapce; porucznika Giżyckiego o- |tznera, sterowany przez porucznika br. 
gier „gniady Marvany, sterowany przez | Bischofshausena, w kurtce żółtej, o czar- 
właściciela w kurtce i czapce czerwonej, | nych pasach w czapce czarnej; razem 7 koni, 
biało nakrapianej; p. A. Mysłowskiego | Toż przy starcie Margier okazał mało galante- 
(młodszego) ogier czteroletni Koropiec na jryi w obec Speed, upatrzył sobie coś do 
którym jechał sam właściciel, w znanych | niej i chciał jej widocznie przeszkodzić 
z tutejszego toru kolorach: kurtka czerwona | w zwycięstwie, przytrzymał ją bowiem za 
rękawy i czapka żółte; porucznika uła- | ogon; z Cleopatra obszedł się jeszcze go- 
nów p. A. Schmidta klacz Comtesse, stero- | rzej, bo wyparł ją poprostu z toru. Ale 
wana przez porucznika Swożila w mundu- | mimo tych sztuczek i pomimo że 2 począ- 
rze z szarfą czerwono-niebieską; Stanisława | tku wysunął się znacznie naprzód, nie zdo- 
hr. Siemieńskiego klacz 4 letnia Catama- | był nagrody; pokonała go świetnie obrażo- 
ram, którą dosiadł porucznik hrabia Szenck | na przezeń Speed, która wyprzedziła go 
w kolorach: kurtka w jasno niebieskie | lekko co najmniej o 3 długości; po nim 
pasy 0 czerwonych rękawach, w czapce | stanął u mety Rigo. P. Garapich wyłu- 
niebieskiej i J. hr. Tarnowskiego z Chorze- | szezył przed sądem podstępne sztuczki 
lowa klacz 5 letnia Piperkowska II znana | Margiera, który mimo braku elegancyi 
już z areny wyścigowej, która, dosiadł p. |i szarmanteryi, jest wcale dzielnym za- 
Garapich w znanym kolorze hr. Tarnow- | paśnikiem. 
skiego: kurtka i czapka błękitne. Bieg pro- Na zakończenie wczorajszego dnia 
wadziła Catamaran i stanęła „lekko“ (in | wyścigów stanęły do popisu konie włościań- 
Carter) u mety, wyprzedzając co najmniej | skie gospodarzy z Biłohorszezy; było ich 
o pięć długości Piperkowską, która znowu |siedm, a do mety przybiegł pierwszy koń 
okonała 4 letniego Koropca o głowę. Me- | Michała Kuźniacza i zdobył nagrodę w 


Do tegorocznego popisu : mundurze z czapką czerwoną); Cleopatra 


ta wynosiła około 1600 metrów; zwycięzka | kwocie 15 zł; drugi koń należał do Wa- 

Catamaran zebrała wszystkie honorowe na- | lentego Skopa, i zdobył właścicielowi swe- 

grody a dzielna Piperkowska zdobyła wkładki. | mu nagrodę w kwocie 10 zł; trzecią na- 
Do II biegu stanęło również sześć | &ťtodę w kwocie 5 zł. wziął kon Markow- 

koni a było ich zapisanych 18. Chodziło skiego. 

o nagrodę Towarzystwa w kwocie 400 

zł; meta około 1600 metrów. Starbowały | 

tedy: Smukły Krzyżak p. Krzysztofowicza, 

ogier gniady 3 letni, z dżokiejem Iwanowym GOSPODARSTWO | HANDEL 

rzebranym w kurtkę brązową o zielonych 

niada Star z dżokiejem Tanasiem, w zna s Targ zhożowy.*) Dnia 24 czerwca 


nych kolorach p. Mysłowskiego. Romaszów- 
ka, 4 letnia klacz kasztanowata, p. Neufield 
(a właściwie Oskara hr. Potockiego) stero- 
wana przez dżokieja Lemaire w kolorach 
żółtych. Motive, 4 letnia klacz skarogniada 


1888 r. 

Lwów, Pszenica 6:80 do 7:25, żyto 5:90 
do 6'15, owies obroczny 6'— do 6:50, jęczmień 
6:40 do 6'70, rzepak 12:70 do 13:20, groch 


. ; Ea : # . =. do = W ka . do . bobik 
Stanisława hr. Siemieńskiego, która dosiadł MOE — w "gh 
SS TEŻ > : 5:50 do 590, hreczka —*— do -—*—, kuku- 
dżokiej Bilford w znanych już kolorach Pdea ade a O 


właściciela. Hr. Tarnowskiego ogier gniady 
3 letui Niente, którym sterował porucznik 
hrabia Schenek i ogier kasztanowaty tego 
samego właściciela, Ostatni, sterowany przez 
dżokieja Jonnesa, w z aych kolorach wła- 
ściciela. Zwyciężył O: wma i pobił na gło- 
wę piękną Star. które, dokuczała niezmier- 
nie Romassówka. 


Bieg III, udowodnił, że nie zawsze 
nomen est omen; można się nazywać Doni 
czego, a mimo to wygrać, t to największą 
nagrodę (w dniu wczorajszym), nagrodę 
austryackiego Jockej Clubu w kwocie 1000 


do —'—, koniczyna czerwona —'— do —'—, 
koniczyna biała —*— do —'—, koniczyna 
szwedzka —'— do --——, spirytus za 10.000 


rękawach; A. Mysłowskiego (starszego) j 
tr, pret. zł. 12— do 12:50. 

Rzeszów, pszenica 715 do 7:40, żyto 

6:25 do 6'50, owies 6'20 do 640, jęczmień 

browarny 6— do 630, wyka 550 do 6:30, 

hreczka 750 do 8—, groch 6'50 do 7-50 

bobik 5— do 5:50, kukurudza 7*— do 1-50, 

koniez 50— do 65, spirytus —*— do —'— 

rzepak 18:50 do 15:—, 


*) Przedruk wzbroniony. 


Wezoraj wieczorem mieli przybyć do 
Wiednia, w przejeździe do Niemiec , króle- 
stwo rumunscy wraz z następcą tronu i 
licznym orszakiem. 


Najdost. Arcyksiążę Albrecht zło- 
żył przedwczoraj dłuższą wizytę generało- 
wi broni, księciu Wilhelmowi Wirttember- 
gowi, który tegoż dnia wieczorem wyjechał 
do Paryża. 


Szef sekcyi w ministerstwie skarbu, 
p. Niebauer, rozpoczął sześcio-tygodnio- 
wy urlop, a radea ministeryalny i przeło- 
żony biura prezydyalnego w temże Mini- 
sterstwie, dr. Korytowski, ceztero-tygo- 
dniowy urlop. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajęte 
są dzisiaj przeważnie rozbiorem przedłożo - 
nego Delegacyom budżetu, przyczem 
podnoszą z zadowoleniem fakt, iż wspólny 
budżet wojenny jest blisko o 7 milionów 
niższym od zeszłorocznego. Nie wątpią one 
że takie obliczenie zapotrzebowania wywrze 
dobry wpływ moralny za' granicą, która 
ztąd zaczerpnie otuchy i przekonania, że 
gabinet wiedeński nie uważa w tym przy- 
najmniej roku spokoju europejskiego za za- 
grożony. W artykule wstępnym Fremden- 
blatt stwierdza, że stosunki urzędowe w o- 
gólności między wszystkiemi państwami są 
dobre, wzrosły tylko prądy namiętne. Cho- 
ciaż więc położenie obecne stało się przez 
to poważniejszem, nie ma aktualnego nie- 
bezpieczeństwa. Sesya delegacyjna wyjaśni 
zresztą położenie i uspokoi obawy. 

Dzienniki w końcu zwracają na to u- 
wagę, iż na rok następny przypadnie ostat- 
nia rata kredytu przeznaczonego na spra- 
wienie karabinów repetierowych. Ponieważ 
piechota cała już jest w nie zaopatrzona, 
przystąpi Rząd teraz do sprawienia karabi- 
nów dla kawaleryi. 

„Wedle W. Fr. Presse, w kołach dele- 
gacyjnych objawia się zamiar interpelowa- 
nia Rządu tak w sprawie stosunku Monarchyi 
w obec państw sąsiednich, przedewszystkiem 
Zaś Rossyi, jak i co do ostatnich zajść na 
półwyspie, Bałkańskim. W każdym razie 
spodziewają się, iż sesya delegacyjna będzie 
mogła być zamkniętą w połowie lipca, 


. W Gorycyii Gradysee odbywa- 
Ją się dzisiaj wybory sejmowe z mniej- 


szych posiadłości. 


Wedle ostatnich wiadomości z Kla- 
dna panuje tam już spokój. Z powodu zna- 
nych a tak ciężkich zaburzeń aresztowano 
ogółem przeszło 70 osób. Stwierdzono, iż 
wiehrzyciele dopuszczali się w dzień biały 
rabunków nie tylko w domach, lecz także 
na przechodniach. 


Wczoraj odbyła wjazd uroczysty dostało się powodem, iż na czas mało- 
Berlina księżniczka Ludwika Zofia Szlezwi- | |etności króla Aleksandra władza zo 
a oh narzeczona księcia pru- | stała złożoną w ręce regencyi, która 
0 OPOLA, m. w sposób najformalniejszy dała Mi 

Następca tronu rossyjskiego przybę | orzyrzeczenie, że pragnie utrzymać 
dzie dzisiaj do Berlina w przejeździe do | P dad pielć „Po T h ŻY 
Stuttgardu na uroczystość jubileuszową kró- | Dada! 1 pielęgnować dotychczasowe 
la wiirttemberskiego. przyjazne stosunki z Austro- Węgrami. 

Półoficyalna Post omawia dzisiaj ogól- Przejęty życzliwemi CAC dla ARE 
ne ekonomiczne położenie Rossyi i uważa | Siedniego królestwa, życzę tego także 
je za nader niepomyślne. i z Mojej strony a mam nadzieję, iż 

roztropność i patryotyzm Serbów o- 
chronią kraj przed poważnemi nie- 
bezpieczeństwami. 

W Bułgaryi panuje spokój i po 
rządek a pocieszającym jest ów cią- 
gły rozwój, jaki wykazuje kraj ten, 


Agence Roumaine zaprzecza stanowczo 
rozsiewanym pogłoskom o oziębieniu sto- 
snnków między Francyą i Rumunią. 


którego granice zakreślone są w tej 
chwili, przez finansowę sytuacyę Wę- 
gier, nakazującą możliwie jak naj- 
większą oszczędność. Oczekujemy wy- 
jaśnień, jakie mają być dane w spra- 
wie położenia zewnętrznego, w na- 
dziei, iż będziemy mogli zainauguro- 
waną dotychczas zagraniczną poli 
tykę rządu uznać z zupełnym spo 
kojem jako trafną. Spodziewamy 
się zarazem i pozostajemy w prze- 
konaniu, iż Rząd przestrzegać bę- 
dzie i nadal polityki zagranicznej, 
której celem jest utrzymanie pokoju, 
a to w każdym razie w sposób zgo- 
dny z interesami i powagą Monarchii, 


Belgrad, 21 czerwca. Wczo- 
rajszy ostatni numer organu stron- 
nictwa postępowego, Videlo, zamie- 
szcza oświadczenie komitetu central- 
nego, iż stronnictwo postępowe ustę- 
puje z widowni politycznej i zawie- 
sza wydawnictwo swego organu. 

Sofia, 24 czerwca. Trybunał 
sądowy skazał dwóch złoczyńców, 
przekonanych o zamordowanie żony 
i córki dr. Szimanowa, na karę 
śmierci, a trzeciego wspólnika w tej 
zbrodni, na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia. Innych oskarżonych uwolniono. 


Petersburg. 24 czerwca. We- 


Skutkiem nader serdecznego pisma, 
wystosowanego przez księcia Czarnogóry do 
regencyi serbskiej , uda się do Cetynii na 


ślub księżniczki czarnogórskiej regent ge- | 


nera? Belimarkowic. 


Na ostatniem posiedzeniu francuskiej 
Izby poselskiej starali się boulanżyści in- 
terpelacyami wzniecić burzliwa dyskusję, 
ale zamiary się nie powiodły. Deputowany 
Le Hérissé chciał interpelować z powodu 
rzekomego nadużycia , którego dopuścić się 
miał jeden z członków trybunału stanu. Z le- 
wiey podano natychmiast wniosek odrocze- 
nia interpelacyi na jeden miesiąc, co też 
Izba uchwaliła, z tą zmianą, że interpela- 
cya przyjdzie na porządek dzienny po roz- 
prawach budżetowych. — Na tem samem 
posiedzeniu interpelował Prevost de Launay 
o jakąś tajemniczą subwencyę 9000 fran- 
ków, płacona co roku z budżetu senatorowi, 
rzekomo inżynierowi. — Dreyfus protesto- 
wał przeciw takiej interpelacyi w chwili nie- 
obecności ministra. Przybył nareszcie mini- 
ster i interpelacyę odroczono do dnia ju- 
trzejszego. 

Minister Constans oświadczył w Izbie, 
że nieprawdą jest, jakoby rząd już w lipcu 
miał zamiar przedsiębrać wybory. 


Minister dla spraw irlandzkich, Bal- 
four, na uczcie dorocznej unii konstytucyj- 
nej wygłosił mowę przeciw autonomii ir- 
landzkiej. „Gdyby Irlandya, mówił p. Bai- 
four , otrzymała swoje własne ciało prawo- 
dawcze i władzę wykonawczą, to musiałyby 
logicznie mieć je osobne i Anglia i Szko- 
cya. Cóżby się stało, gdyby angielski par- 
lament miał wówczas odmienne zapatry- 
wania, czyja wola byłaby wtedy decydują- 
ca?“ Według p. Balfour, cały plan autono- 
mii irlandzkiej jest tylko naśladownictwem 
konstytucyi Stanów Zjednoczonych i nigdy- 
by się nie zdołał utrzymać w praktyce. P. 
Balfour stawił jako prawo dziejowe doktry- 
nę, że mniejsze i słabsze społeczności po- 
winny być absorbowane przez większe. — 
Times wyraża niezmierne pochwały p. Bal- 
fourowi za poglądy, wygłoszone w tej 
mowie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Przyjęcie Dolegacyj przez Naj. Pana, 


Wiedeń, 24 czerwca. Najjj. 
Pan przyjmując wczoraj Delegacye 
odpowiedział temi słowy na przemó- 
wienie obu prezydentów: 

Ze szczerem zadowoleniem przyj- 
muję wynurzone zapewnienia wiernej 
uległości i ze wzruszonem sercem 
przypominam niezliczone objawy nie- 
zachwianej wierności i przywiązania 
w obec Mnie, Cesarzowej i Mojego 
Domu, które to objawy wychodząc 
ód wszystkich ludów Monarchii, były 
dla Nas w ciężkim Naszym smutku 
pocieszeniem i pokrzepieniem. 

Ani w Naszych stosunkach do 
zagranicznych mocarstw, ani w ogól- 
nym kierunku Naszej zewnętrznej po- 
lityki nie zaszła zmiana. W zupełnej 
łączności z naszymi sprzymierzeń - 
cami, rząd Mój stara się o pokojowy 
rozwój niepewnego ciągle położenia 
europejskiego i ma silną nadzieję, iż 
i nadal także będą mogły być utrzy- 
mane dobrodziejstwa pokoju, a to po- 
mimo ciągłego wszechstronnego wzma- 
eniania potęgi wojennej co i nas tak- 
że zniewala do nieustawania w udo- 
skonalaniu naszej zdolności obronnej. 

Godne ubolewania postanowienie 
króla Milana zrzeczenia się tronu, 


pomimo swojego trudnego położenia. 

Rząd Mój uwzględniając w całej 
pełni finansowe stosunki Monarchii, 
starał się ogólne zapotrzebowanie 
dla stałej armii i marynarki wojen- 
nej ograniczyć do tego co jest naj 
niezbędniejszem. W skutek nadzwy- 
czajnych potrzeb nie należy przede- 
wszystkiem unikać koniecznego dal- 
szego prowadzenia tych militarnych 
zarządzeń ostrożności, na przeprowa- 
dzenie których zostały zezwolone w 
roku zeszłym nadzwyczajne kredyta, 
następnie tych nie mogących uledz 
zwłoce zarządzeń, które są nieodzo- 
wne dla wzniesienia i zwiększenia 
bitności wojennej wojska. 

Dochody Bośnii i Hercegowiny 
wystarczą tem pewniej i w bieżącym 
także roku na pokrycie kosztów ad- 
ministracyi tych krajów, ileże pod 
względem rozwoju ekonomieznego mo- 
żna stwierdzić ciągły postęp. 

Polecając mające być wniesione 
przedłożenia wypróbowanemu zawsze 
patryotyzmowi i przezorności Panów, 
liczę na to, iż Panowie będziecie po- 
pierać Mój rząd waszem; pełnem za- 
ufania współpracownictwem i witam 
was serdecznie. 

Przy przyjęciu delegacyi austryac- 
kiej przez Najj. Pana, miał przemowę 
prezydent Windischgraetz, w której 
rzekł, iż składając hołd najukochań 
szemu Monarsze, prosi ażeby Najj. 
Pan raczył pracom delegacyjnym u- 
życzyć cesarskiej Swej, ojcowskiej 
przychylności, w której każdy znaj- 
duje i upatruje najszlachetniejszą po- 
budkę do sumiennego wypełniania 
obowiązków patryotycznych. Wyraził 
przytem prezydent niezłomną nadzieję, 
że pokój europejski i nadal nie będzie 
zakłóconym, i żeludom, które mają 
szczęście być poddanymi Najj. Pana 
daną będzie i nadal możność krocze- 
nia po drodze pokojowego rozwoju. 
Kończąc rzekł mowca, że jeźli pań- 
stwu zachowane zostały dotychczas 
dobrodziejstwa pokoju, zawdzięczać 
to należy mądrej pieczołowitości Mo- 
narchy, ku któremu podnosimy wzrok 
z niewygasłą wdzięcznością, nieza- 
chwianem zaufaniem i najwierniej- 
szem poświęceniem, łącząc się Wszy- 
scy w tkwiącem głęboko w sercach 
życzeniu: Niech Bóg ochrania, bło- 
gosławi, utrzymuje  Najjaśniejszego 
Monarchę ! 

Prezes delegacyi węgierskiej hr. 
Zichy wyraził w przemowie do Najj. 
Pana nasamprzód niezachwianą wier- 
ność i płynące z głębi serca poświę- 
cenie. W dalszym ciągu zwrócił mowca 
uwagę, że międzynarodowe stosunki 
w całej Europie nie są wprawdzie 
bardzo pomyślne dla dalszego pro- 
wadzenia rozpoczętych prac cywiliza- 
cyjnych i ekonomicznych, wszelako 
postęp już dokonany umożliwi ukoń- 
czenie rozpoczętego dzieła, do czego 
jednak utrzymanie pokoju nieodzowaie 
jest potrzebnem a potrzebnem już dla 
tego samego, ażeby potęgę zbrojną Mo- 
naychii rozwinąć i uczynić ją gotową 
do boju. W tym duchu należy zba- 
dać budżet armii jaki ma być przed- 
łożony iponieść wszelkie ofiary, które 
dla bezpieczeństwa Monarchii i dla 
utrzymania gotowości zbrojnej armii, 
nieodzownie są potrzebne. Ofiarność 
taka jest patryotycznym obowiązkiem, 


dług urzędowego ogłoszenia, dochody 
skarbowe w pierwszem ćwierćroczu 
roku 1889 wynosiły 212,675.000 r. 
(w tym samym okresie roku zeszłego 
192,427.000 r. ;) rozchody 224,806.000 
r. (w roku zeszłym 221,385.000 r.) 


Paryż, 24 czerwca. Rép. franç. 
pisze, iż wrażenie mowy Najj. Cesa- 
rza austryackiego wypowiedzianej przy 
przyjęciu Delegacyi nie jest bardzo 
pomyślne. Ustęp o Serbii jest powa- 
żnem upomnieniem; zaniepokojenie 
wszakże łagodzą cyfry żądanych kre- 
dytów. 


a zabezpieczający oraz wpływ dla 
strzeżenia i popierania interesów han- 
dlowych i komunikacyjnych państwa. 
Taka zagraniczna polityka wznieci w 
ludach Monarchii tak wielki zapał i 
gotowość do ofiar, że przy ich pomo- 
cy interesa Tronu i Monarchii zawsze 
i przeciw każdemu znajdą skuteczną 
obronę. Nowa organizacya siły zbroj- 
nej nakazuje, ażeby ścisły stosunek 
pomiędzy narodem a armią coraz bar- 
dziej był pielęgnowany i utrzymywa- 
ny bez uszczerbku; aby naród w 
chwili zbliżającego się niebezpieczeń- 
stwa, w nierozdzielnym interesie Tro- Paryż, 24 czerwca. Na wczo- 
nu i Monarchii, nie wahał się przed i rajszym bankiecie zwolenników Bou- 
żadną ofiarą, ale owszem z zapałem |langera w Béziers przemawiali Dé- 
sam w chwilach stanowczych porywał | roulóde i Laisant, ganiąc rząd i prze- 
za sobą armię do czynów kbohater-| powiadając, że Boulanger stanie się 
skich. Boże przodków naszych zacho- | założycielem narodowej republiki i 
waj naszego sprawiedliwego, mądre-| rządu, opierającego się na sprawie- 
go Króla, naszego, głęboką roztropno- | dliwości i uczciwości. Po bankiecie 
ścią, patryotycznemi uczuciami prze-; zaszła bójka między Boulanżystami 
niknionego a po ojcowsku dobrego,:i antiboulanżystami. Dóroulóda aresz- 
wiernokonstytucyjnego Władcę! Ojcze, towano i przyprowadzono przed pro- 
niebieski zachowaj i przedłuż aż do kuratora, który kazał go wypuścić. 
życie Monarohy, poświęcone wyłącz. „RZYM, 24 czerwca. Zapewniają, 
pa ar ony DOS : „1% w ostatnich dniach bieżącego mie- 
nie uszczęśliwianiu swych ludów ! (Siąca Papież ogłosi encyklikę w spra- 
i wie uroczystości Giordana Bruno. 

Rzym, 24 czerwca. Księżna 
Letycya, małżonka ks. Amadeusza, 
powiła szczęśliwie syna. 


Bruksela, 24 czerwca. (Tel. pr.) 
Nord oświadcza, że stosunki wscho- 
dnie nie dają powodu do zaniepoko- 
jenia. 

Londyn, 24 czerwca. Standard 
tak pisze o mowie Najj. Cesarza au- 
stryackiego: Mowa cesarska chara- 
kteryzuje sytuacyę gruntownie i z si- 
lą, a ustęp, w którem powiedziano, 
iż trwa ciągle jeszcze trudne położe- 
nie Europy, brzmi tembardziej ponu- 
ro, że słowa te wyszły z ust tak prze- 
zornego i mądrego Władey. 

Morning dAdwertiser mniema, iż 
mowa cesarska jest dobitnem upo- 
mnieniem dła Rossyi. 


Wiedeń, 24 czerwca. (Tel. pryw.) 
Podczas wczorajszego przyjęcia Dele- 
gacyi rozmawiał Najj. Pan z p. Ja- 
worskim, dr. Bilińskim i p. Sawczyń- 
skim. 

Wiedeń, 24 czerwca. Najjaśn. 
Pani i Najd. Arcyksiężniczka Marya 
Walerya wyjechały dzisiaj o godzinie 
8 rano do Ischl. 

Wiedeń, 24 czerwca. (Tel. pryw.) 
P. Chlumecky, który posiada wielką 
wstęgę orderu Leopolda od lat 16 
otrzymał stosownie do statutów orde- 
rowych tytuł barona. 

Peszt, 24 czerwca. (ała prasa 
lutejsza podnosi z naciskiem znacze- 
nie tych ustępów mowy Najj. Pana, 
które są poświęcone Serbii i Bułgaryi. 

Praga, 24 czerwca. Z dniem 
wczorajszym czeladnicy stolarscy roz- 
poczęli bezrobocie. Domagają się oni 
podwyższenia płacy o 25 pret. | 

Steyr, 24 czerwca. Wielka część 
robotników fabryki broni ogłasza ode- 
zwę, w której wypowiada oburzenie z 
powodu wybryków wywołanych przez 
garstkę wyrostków; zastrzega się prze- 
ciw podejrzeniu brania udziału w za- 
burzeniach i wyraża nadzieję, iż do- zacyjne —*—, do —*—, 49/,-pre, listy zasta- 
tychczasowe przyjazne stosunki z o , wne banku krajowego 98:—, 4'/,-pre, pożycz- 
bywatelstwem miejscowem zostaną i ka krajowa z roku 1883 2650, Napoleondor 
nadał utrzymane. |948— Rubel papierowy —*—, Usposobienie 

Berlin, 24 czerwca. Król grecki, mdłe. 
królewicz i następca tronu rossyjskie- | 
go przybyli tu wczoraj wieczorem — | 
królewicz i cesarzewicz zabawili całą ` 
godzinę na dworcu kolejowym poczem |! 
wyjechali do Stutgardu, król zaś po- 
został i zabawi tutaj do jutra. of z Cieląża E. Lehman z Hruszowa, 

Bukareszt, 24 czerwca. Król,' A. Bayer, z Przybyszu, A. Orski z Tłumacza. 
królowa i następca tronu wyjechali: Hotel Europejski. 
wczoraj, o godzinie 7-mej wieczorem | PP. dr. T. Szczepański ze Strzyżowa, 
do Niemiec. |J. Gromnicki z Laskowca, W. Lutosławski 

Dekretem królewskim została | 4 Kazania, O Vogel z Berlina. 
upoważnioną rada ministeryalna do _ Hotel Angielski. P. 
wykonywania w czasie nieobecności | W. Olizar z Olszanicy, S. Komornicki 


d - z Czortkowa, R Scholz z Kamionki, F. Fil- 
monarchy A JMM ; Rae l lanojez ze Złoczowa, K. Romanowski ze Sto- 
uskuteczniania nominacyj pod za- body rung. 
strzeżeniem późniejszego zatwierdze- 


nia królewskiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 24 czerwca 1889, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 80150, Anglo 
austryackie 123 —, Unionbank 22675, Kolej 
Karula Ludwika 205.25 Południowa 122—, 
Renta papierowa —*— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*- , galic. obligacye indemni- 


| adrnwiadzialne Radaktar Adam Wrarkawlent! 


PRZYJECHALI DO ŁWOWA. 
d 


nia 24 czerwca 1889. 


Hotel Zorza. 
PP. dr. E. Thaa z Wiednia, Z. Ober- 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiegoj 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz, 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz, 8 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg  kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 388 w nocy pociąg mięż 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop ) 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 
mięszany. i 

4e Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 36 po poł. pe- 
ciąg osobowy. 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min, 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min, 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 80 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 


53 poł. pociąg 


7 


| poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, Hu- 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 

| min. 8 w nocy pociąg mięszany, j bowy o godz. 12 min. 8 w nocy, 

| Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 

| godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg 


Odjazd ze Lwowa: 


mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 36 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, 0 godz, 4 min. 22 po południa 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

l Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 18 listopada.) 

Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany. 

Do Stryja: o godz, 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 20 przed po-; i 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m.i Speeyalista chorób żołądkowych, 
45 wieczór pociąg osobowy. i Wszech nauk lekarskich 


p aa ode asy, 5 j. Mr. Julian Czyrniański, 


po poł. pociąg osobowy, 


Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 
i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem, 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su- 
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem 

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa 
Husiatyna, Chyrowa i Stróż pociąg oscbo- 
wy o godzinie 5 m. 50 rano, 


EE ONE || 
i Naciesłane. 


į lekarz chorób wewnętrznych — b. elew-asystent kli- 
' niki lekarskiej prof. rad. dr. Bambergera, b. sokun= 
i daryusz lecznicy powszechnej we Wiedniu 


Ces król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg | 
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889. | 
j 


osiadł stale we Lwowie i ordynuje od godziny 
| 3 do 5 po południu. 2396 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 7, I. piętro. 
Do Lwowa przychodzą: 


Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, i Dr. I. Krobicki, 


Stryja pociąg osobowy o godz. 8 min. przeprowadził sie do narożnego domu, ulica Skarb- 
86 po południu. | kowska L, 2, a Hetmańska L. 24, vis-a vis kawiarni 


Z Pesztu. Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry- | 
ja, pociąg osobowy o godz, 8 min, 26 z 


TANA. 


Zegar lwowski 


Teat'alnej, Wgo F'iebicha, gdzie ordynuje od godzi- 
ny 8-10 rano i od 2-4 po południu. Specyalnie 
w chorobach wewnętrznych. 4158 


siatyna, Stanislawowa i Stryja pociąg oso- 
D 


e 


Najtańsze losy są teraz 


Losy weg. „Josziv“ 


(Towarzystwo dobroczynne „Dobre seree*) 

3 ciągnienia rocznie z główna wy- 
graną zł. 30.000, 15.000 itp. 
sprzedaje po kursie dziennym 
także i na spłaty m esięczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany 
A we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“, 
Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 et. 70, 
na prowineyi zł 1 et. 80. 3563 


me 
nn 
ZN 
„Znaczna ilość młodzieży nie może wyjść 
ze ździwienia, dla czego Kapsułki z essencyi drze- 
wa santalowego, znajdujące się zwykle w han- 
dlu,fnie sprawiają tyeh samych skutków, e; ka- 
psułki przygotowane przez p. Midy. Łatwo Jest 
to pojąć: oto w handlu znajdują się pod na- 
zwiskiem Ka:sułek z essencyi produkta, pocho- 
dzące z różnych odmian drzewa santalowego 
często stare i zwietrzałe, P, Midy przeciwnie 
używa wyłącznie essencyi santalowej z prowin- 
cyi Mysora najświeższej, której przedystylował 
w tym roku milion kilogramów, Essencya ta 
delikatna, czysta, przyjemnego smaku, nie utru- 
dza nigdy żołądka, a leczy w przeciągu 48 go- 
dzin słabości, dla których wyleczenia potrzeba 
było „dawniej tygodni i miesięcy przy użyciu 
Kopaiwy i Kubeby, albo przy szprycowaniach. 
Jako pewność i rękojmię czystości należy wy- 
magać, aby na każdej Kapsułce było wyryte 
nazwisko Midy, 145 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 22 czerwca 1889, 


Ep ERY 
płacą żądają 
walutą austr. 


l. Akcye za sztukę. zir. et. zły. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „f204 0 207 50 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. z|287 — 240 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. =]269 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a..a] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł Š 
Banku hipotecznego 5 pr. w. œ {100 101 — 
'ylosow » 10 pr? premia g|103 26 104 26 
wylosowane Z r. premią © £ 
AG kraj. 4'/s pr. zę los. 51 L E 97 «K 98 15 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. S]JL00 50 101 50 
z „  4pr w. a. 2] 96 — 97 — 
s I p 5 pr. los. a LZ 50 101 50 
Tow. . gal. 4 pr. wa, los. 41'/gl. Z =- = 
gor ae k l, PD. » » 52 249870 9970 
p TA » 5652] 93 — M— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej a 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi Sf 57 50 59 — 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/4 pr. wa. w likwidacyi 48 50 — 
3. Listy no za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 j los u p” — —— 
4. Obłigi za zł. 
[ndemniz. PR pr. m. k, 104 80 105 80 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 50 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. s. [100 50 
Oblig. komunalne Sek krajo- 
wego 5 kr. w. a. I emisyl . 4 
Pożyczki kr. z r. 1813 po 6 pr. wa. 104 — ue T 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4ta pr. wa. | 26 50 ; 0 
5. Losy miasta Krakowa 25 50 a f 
5 s Stanisławowa m 
6. Monety. 5 60 
Dukat holenderski 5 59 kt: 
Dukat cesarski 5 62 3 5a 
Napoleondor 9 45 a 80 
Półimperyał . . . . . 9 70 48 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 m 
p » papierowy . 1 22— ko 
t 0 marek niamieckieh 58 — 59 — 


A LIWII RENOMA WK - | TA 


Ew KH EW W M EX 


Licytacye. | 


(4280 3—3), 


L. 1264 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
8a, iż celem zaspokojenia pretensy! Ferdy- 
nanda i Anny Orlickich w kwocie 44 złr. 
30 et. aw. w drodze egzekucyi przez p 
crna lieytacyę sprzedane będą: 


di 
1. 1/4 część niwki „za wodą na łęgu | eh © 


p. k. l. 924/2 w rozmiarze 201[] a e 
2. połowa niwki „na grapie, 2a gość! 
cem cesarskim“ p. k. I. 
300C] sążni, | 
"R zagon wraz z borem „w Bo 
dzie” p. k. |. 599 w rozmiarze 525[_] s2 p 
do Franciszka, Barbary i Leona Ka! 
drużników należące, w Cis.u w pó:ro h 
Tetłakowym położone, w d óch terminati, 
a to dnia 17 lipca i 31 lipca 18 
razu o godz. 10 rano w biurze ©¢ 
powiatowego w Milówee. ; 
Cena wywołania 48 złr. 50 ct. 
Wadyum 5 złr. | 
C. k. Sąd powiatowy 
Milówka, dnia 6 maja 1889 


3—3) 
L, 1119 ę a 

; ; 20 sierpnia 1889 

Dnia 16 lipca i rano, odbędzie 


każdym razem o godz. j dzie 
się w tut. sądzie w sprawie egzekueyjnej 


c, k. uprz. Zakładu kredyt. Włość. w likwi- 
„Gazeta Lwowska” Nr. 143 


| iwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 


ubli- | 
30 


4954 w rozmiarze, 


89 każdego | ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
k. sędziego | Józefa Duszy do Jana Pierzchały w kwocie 


płacą żądaj 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 238.50 239 07 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 124 — 124 25 
I. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 123,50 19425 


4. Listy zastawne losowane. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21 czerwea 1889. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


maj-listopad - - © . . 83.10 83.90 Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —— —— 
luty-sierpień . e r . . . . . 83.70 83.90 Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 

Jednolity dług państwa w srebrze oE kę złocie w 50 1. + 2 + + « . 100.8v 101.30 
styczeń-lipieć . . . - « . . . Be: 84.10 n.n n»  premiowe po 3 pr. 109.25 109.75 
kwiecień-październik . . . . . 83. „84.15 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 93.— —.— 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135.50 134.50 w201.7 pr. 98.50 —— 

1860 po 500 zł. w.a. b pr. 141.25 141.75 | > 9 >o 0» w361. 6 br. 95. ; 

"os 1860 po 100 zł. 5 pr 144-5 145.25 | oa, Aow” kreh. w. ? nP DAUERE 
5 O RB p 10057. pr. 172,56 13350 Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96.30 —.— 
ka: po 100zł. . . 18.5 po 5 pr. . 100.50 101.50 


1864 po 50 zł. 


o 172.50 17850 | ” n n n . 
Renty dom. po 42 litr. austr. »  Po5 pr. w 


"37 latach zwrotne 


- 100.50 101.50 


Listy zast. domen. państw. po 120 ` Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. w 5l'ją L 98.75 98.50 
dj NASZE 150.— 150.75 Obligi komonalne Banku krajowego 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. . 99.45 99.65 5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 —— 
Austr, reuta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.20 10946 | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 100.25 101,— 
: ; m Banku aust. węg. 4'/, pr. + « „ 101.60 102.20 
agoni gacye deb pru(za te, ©) Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.55 101.75 
eska 104.75 105.25 | „ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. -103— —— 
Niina Austryi . . . . , Mo dB 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Siedmiogrodu . SE 105.— 105.50 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10350 102.90 
Węgier . . . . |... 105.— 105.50 | Tow. Tam 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 
Kolej północna po 100 zł. m.k . . 


A 5 o 100 zt. w. a. . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 


101.— 101.50 
101.25 102,— 
101.50 102.10 


101.— 101.50 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust, 200 zł. emit. zł, 130 124,80 125.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 304.50 305.— 


Niżłszo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 540. — z po 300 zł 4*/s pr. . . Gus", 

Gal. banku hip. po 200 SĄ AE A ka dtto (M ork) . 101 -- 101.25 

Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl.40pr. —— —,— | Bol. gal. Liwów-Czern.Jass. emisya a 300 

Gal. zakł. kred. ziem, a 200 zł. . . —— —— zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 .  83.— 85.75 

Bank dla krajów koronnych a 260 zł. | z r. 1884 90.25 90.75 
MjaGGU (55 ga lo po Wa GG z r. 1866 R 57 

Bank auatro-węgiersk. a 600 zł 905.— 907. — A e MON „ w REŻ M 

Kol. Albrechta a 260 zł, w srebrze. 55.— 57.— | Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 99.90 1u0.20 


tust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł. m. —,— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 6. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa 
kF. 


182.50 153.50 


Północna kolej po 100) zł. m. k.  2640.— 2650, —- Clarego po 40 zł. m. +... .  6l.— 62.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.75 206.25 | Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 133.— 136.— 
238 — 238.50 | Keglevicha po 10 zł m. k . 36— 38— 


mamom | m uname o BED 


BU 


dacyi we Lwowie przeciw Tekli zam Mile- |w Chrzanowie z substytucyą adw. dra Jó- 
szko pto 98 złr. z pn., przymusowa sprzedaż zefa Krem-ra w Chrzanowie. 

realności pod lk. 49 w Perkownie położo- Chrzanów, 5 kwietnia 1889. 

nej, ciała tabularnego niestanowiącej, a to 

przy pierwszym terminie za lub wyżej ceny | L. 6812 (2654 3—3) 
szacuukowej kwotę 300 złr. wynoszącej, przy Dnia 25 lipca i 29 sierpnia 1889 
drugim zaś i nizej takowej. każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 


Wadyum 10 prv. ceny wywołania |się w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya 
0 złr. realności w Zręczycach położonej, lwh. 15 
Akt opisania i resztę warunków licy- | objętej, Jana Małka własuej, na pokrycie 
tas. registraturze przejrzeć | pretensyi Kasy oszczędności w Bochni w 


kwocie 315 złr. aw. z pn. 

Cena wywołania wynosi 635 złr., zaś 
wadyum 63 złr. 50 ct. aw. | 

Resztę warunków można przejrzeć 
w tut. registraturze. I 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy ck, notarynsz p. Bruno Rogalski 
ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 17 stycznia 1889. 


można. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Kajetan Winogrodzki z Wołoskiej wsi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 6 marca 1889. 


L. 4278 (3913 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 


93 zł. aw., odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach !8 lipca i 22 sierpnia 1889 
o godz. 9 rano egzekucyjna lieytacya poło- 
wy realności 1. 250 w Płazie położonej, Jana 
Pierzehały własuej. 

Cena wywołania 192 zł. 


L.3736 (4267 1—3) 
Na dniach 16 lipca, 21 sierpnia i 23 
września 1889 każdym razem o godzinie 10 


tejszym celem zaspokojenia na rzecz komi- 
syi pożyczkowej dłażnej kwoty 60 zł. w. a. 


Wadyum 20 zł, | , | 
Resztę warunków licytacyjnych przej- |z pn.. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu- 
rzeć można w registraturze, blieznej lieytacyi realności pod Ik. 8/61 w 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Zygmunt Keppler 


z dnia 25 czerwca 1889, 


Sokolikach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Piotra Marciów wła. 


L. 1770 


sierpnia 1889 


przed południem odbędzie się w Sądzie tu- ` 


łacą żąd 
Em 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25.5) 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł.  $4— ap 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a 62.— 63.— 
Paliiego po 40 zł. m.k. . . . .*, 61— 6150 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 198 

M n . węg. „ po 5 zł. 1250 18... 
deo u Arcyks. Rudolfa 

O IUSZE.AW. A. . ara 4 M ©) 
Salma po 40 zł. m. k. . . gi” ae 
St. Genois po 40 zł. m. k. . 62.50 63.50 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.) —= 38 — 


Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. =.= 158, — 

|| w» Po 50 zł wa. T5.—  76,— 
Waldsteina po 30 zł m. k. . . . 40.50 41.50 
Windischgritza po 20 zł. m. k.. . 54 — 58,— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Gi cji na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. b 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
= Za r, mark. w. p. n. mW ZŁ: 
ondyn za 10 ft. szt. . . 11905 119.5 
Paryż za 100 fr. . A730.— 47 7.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.64. — 
„ pełnej wagi 5.63. =- 
Korona M Oo m go 6 g, a 
20 frankówka A 9.46.50 
Rossyjski półimperyał . 9.72,— 
Talar związkowy NA AIESZE >. 
rebro . a maks: zy 
Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysło 


dnia 22 czerwca 1889, 
Jednolity dług państwa w banknotach 
> - s w srebrze 
Rentą w złocie . ORO: 
5 pr. austr. renta marcowa . . 
Akcye banku austro węgier. . . . ., 

5 „ kredytowego wiedeńskiego 
Londyn SS 2997. ..9%.. ra 
Napoleondor . . e . e . . . . . 
Dukat cesarski men. . 

100 marek niemieckich . 


<= ów a n - = = 


AB w 5 ID €> VV M. 


EAZA 


snej protokołem zastawniczego opisania z 
dnia 5 października 1885 l. 4751 zastawni- 
czo opisanej z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie niżej niż zabez- 
pieczona pretensye wynoszą, najwięcej ofig- 
rującemu sprzedaną zostanie, 

Cena wywołania wynosi k 

Wadyum zaś 19 zł ko 

, Bliższe warunki licytacyjne można w 

tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 20 sierpnia 1888. 


(4277 1—8) 
Grzymałowie 
wierzytelności 


C. k. Sąd powiatowy w 
m iż na zaspokojenie 
4. Z pn., publiczna przymusowa - 
daż realności wedle wykazu hipot nr. 9 dla 
gminy katastr. Zielona dłużn'ka Iwana Czor- 
nego własnej, dnia 3 lipca 1889 i dnia 6 
a 1009 zawsze o godzinie 10 ran 
przeds.ęwziętą będzie, iż realność ta na dru: 
gim terminie nawet poniżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 20 zł. pozbytą zostanie, 
Ro wynosi 2 zł, 
, Mesztę warunków powziąć 
reglstraturze sądowej. i e 
, C. k. Sąd powiatowy, 
Grzymałów, dnia 8 kwietnia 1889, 


L. 24134 (8778 3—3) 

C. k. miej. deleg. Sad powiatowy 
w Tarnopolu podaje do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie o zapłacenie 487 
cwancygierów srebrnych, 48 złotych półim- 
peryałów, 1 talara i 8 rubli srebrnych lub 
wartości tychże, tudzież gotówki 3885 złr. 
40 et. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
ciała hipot. pod l. 500 w Denysowie poło- 
żonej, wedle wyk. hipot. 1. 500 Hryńka 
Sydora własnej, w tut. e, k. Sądzie w dro- 
dze publicznej licytacyi na rzecz Izaaka 
Mesznika z Denyszowa, dnia 19 lipca i 22 
sierpnia 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano z tem przedsięwziętą zostańie, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 52 złr. 50 et. lub wyżej, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć można 
w tui. registraturze. ` 

Tarnopol, 30 stycznia 1889. 


L. 20807 (3775 3—8) 

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy 
w Tarnopolu podaje do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 50 złr. wa. 
z pn., przymusowa sprzedaż realności w 
Ostrowie położonej, wedle wyk. hip. l. 364, 
Maryi zyJarmuzów l-o v. Toczonej, 2-0 v. 
Kokura własnej, w tut. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Parańki La- 
chowskiej dnia 19 lipca i 28 sierpnia 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia 80 złr. w. a. lub wyżej, zaś na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 5 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć można 
w tut. registraturze. 

Tarnopol, dnia 30 listopada 1888. 


L. 21198 (8776 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Tarnopołu oznajmia, iż na dniu 19 
lipca 1889 o 10 godz. z rana, odbędzie się 
w sądzie dobrowolna publiczna licytacya 
realności wyk. hip. 21 gminy Toustoługa 
objętej, Maruńki Dernickiej, Mikołaja Biłyk 
i Hańki Biłyk własnej, wzywając chęć ku- 
pienia mających. 

Cena wywołania 140 złr. 

Wadyum 10 pre. 

Tarnopol, 30 listopada 1898. 


L. 1151 (3571 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
ogłasza, że dnia 19 lipea 1889 o godz. 10 
rano, odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż 4"/,-pre. listu zasiawnego 
galic. Towarzystwa kredyt. ziemsk. Ser. III 
Nr. 5512 na 1000 złr. z 34 kuponami 
i talonem w tusądowym depozycie pod art. 
39/1889 przechowanego, w sprawie egzeku- 
cyjnej Wilhelma Goldhammera przeciw 
spadkobiercom Dawida Bringsa o 500 złr. 
a. w. z pn. 

Obligacya ta sprzedaną zostanie tylko 
za lub powyżej ceny wywołania, za którą 
posłuży wykaz z ostatniego kursu z urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej“ wyjęty. 

Cała cena kupna złożoną być winna 
w gotówce zaraz przy terminie licytacyjnym. 

Wydanie obligacyi kupicielowi nastąpi 
po prawomocności aktu licytacji. 

Sambor, 7 maja 1889. 


L. 3428 (4146 3—3) 

C. k» Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 
lem zaspokojenia 18 rat pożyczkowych po 
13 złr. z pn., odbędzie się w skutek żąda- 
nia Zakładu kredyt. włość. we Lwowie, 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze- 
daż ciał hipotecznych whl. 49, 50, 51, 52 
i 56 gminy Bączy objętych, dłużnika Jana 
Chorowskiego i innych własnych: w dwóch 
terminach, mianowicie: w dniu 19 lipca 
i 20 sierpnia 1889 każdym razem o 10-tej 
rano. 

Wadyum wynosi 40 złr. 70 et. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedać się mających ciał hipote- 
cznych, tudzież reszta warunków lieytacyj- 


nych, mogą być w registraturze sądowej 
przejrzane. 

Nowy Sącz, 12 maja 1889. 
L. 2975 (4210 3—8) 


W dniach 8 lipca i 5 sierpnia 1889 
o 8 godz. po południu, odbędzie się w są- 
dzie licytacya realności wedle wyk. hip. l. 
866 księgi gruntowej Rawa, Dawida Stock- 
hammera własnej, pod nk. 641 w Rawie 
położonej, celem zaspokojenia sumy 50 złr. 
z pn. na rzecz Jacka Szełemechy. 

Cena wywołania 175 złr. 

Wadyum 10 pre. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej, na drugim terminie 


|" 
U 


, także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 


zostanie. 

Kuraiorem nieobecnych i nieznanych 
wierzycieli hipotecznych pam dr. Adolf 
Segal. 

Reszta warunków, 
w registraturze. 

Rawa, dnia 20 maja 1889. 


L. 3357 (4200 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu 
podaje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Szajemu Gelbardt od Jurka 
Prokopiszyn sumy 100 złr. a. w. z pn, 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu- 
bliczna realności pod n. 90 w Pomorcach 
położonej, wyk. hip. 95 księgi gruntowej 
gminy Pomorce objętej, według poz. 1 karty 
B tego wykazu własność dłużnika Jurka 
Prokopiszyn stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 26 lipca 1889, drugi na dzień 28 
sierpnia 1889, zawsze w sądzie o godz. 10 
przed południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. 1 

Wartość szacunkowa, stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 227 
złr. a. w ” 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające, wynosi 22 złr. 
70 et. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
dniu 6 listopada 1888 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będąca na- 
byli, jako też i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy- 
czyny wcale lub w należytym czasie nie 
została doręczoną, zawiadamia się o rozpi- 
saniu licytacyi edyktem niniejszym tudzież 
do rąk ustanowionego kuratora pana adw. 
dra Ausschnitta w Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, 28 marca 1889, 


akt oszacowania 


L. 3855 (3916 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Pawła Zalarskiego do Franciszki Madejowej 
pto 400 złr. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 18 lipcai 22 sierpnia 1889 
o godzinie 9 rano, egzekucyjna licytacya 
połowy realności pod lwh. 889 w Chrzano- 
wie, dłużniezki własnej. 

Cena wywołania 806 zł, 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej a w dzień 
licytacyi u komisyi sąd. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kremer z Chrzanowa. 

Chrzanów, 10 maja 1889, 


L. 4293 (3999 3—8). 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawje egzekucyjnej galie. Zakładu kredyt, 
ziemsk, w Krakowie przeciw Wigdorowi 
Dem o zapłacenie 7 rat pożyczkowych z pn., 
odbędzie się dnia 18 lipca i 19 sierpnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze nr. 6 przymusowa sprzedaż real- 
ności dłużnika pod lk. 881 now. 98 st. 
w Przemyślu na Zasaniu położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej. 

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 3500 złr., wadyum zaś 
10 pre. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru: 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Doliński w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Przemyśl, 15 maja 1859. 


L. 2481 (1150 3—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 16 lipca 1889 za lub po- 
wyżej ceny szacunkowej,, zaś dnia 19 sier- 
pnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności l. 882 w Jaworowie położonej, 
nieobjętej masy śp. Józefa Łukasiewicza 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
na rzecz gmiay miasta Jaworowa pto 181 
złr. 28 ct. z pa. 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania wolno przejrzeć w tusąd. registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 17 kwietnia 1889. 
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L. 5902 (4019 3—3) } 

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz.; 
gal. Zakładu kredyt. włość. w likwidzeyi | 
przeciw Pawłowi Kurylakowi z Czernelicy 
o zapłacenie 12 rat po 9 złr. 44 ct. i 116 
złr. 3 ct. wa., odbędzie się publiczna egze= 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika, wyk. 
hip.i. 258 w Czeruelicy położonej, w dwóch 
terminach dnia 18 lipca i 20 sierpnia 1889 
o 10 godz. raro w sądzie tutejszym. 

Ceną wywołania kwota 230 złr. wa. 

Wadyum 23 złr. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
A a na drugim nawet niżej ceny wywo- 
ania. 


w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka 18 maja 1889. 


L, 973 (4052 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Piotra Karczmarczyka w kwocie 
700 złr., w dniach 18 lipca i 23 sierpnia 


Resztę warunków przeglądnąć “ 


1889 w sądzie o godz. 10 rano, realności 
pod 1. 8 w Czechówce i pod lk. 45 w Gorz- 
kowie przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą. 

Cena wywołania wynosi: realności ad 
1, 598 złr., drugiej 258 złr. 50 et. 

Zakład 10 pre, 

Wyciąg hipoteczny, 
i resztę warunków  lieytacyi, 
wolno w registraturze sądu. 

Wieliczka, 20 maja 1889. 


akt szkcunkowy 
przeglądnąć 


L. 6297 (4161 3—3) 
C.k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia na 
rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość. 
we Lwowie w likwidacyi sumy 133 złr. 92 
et. wa. z pn., licytacyą realności Michała 
Senyka własnej, wyk. hip. 40 gminy Grzęda 
objętej, na dzień 18 lipca i 22 sierpnia 
1889 zawsze o godz. 10 rano w biurze IL. 

Cena wywołania 560 złr. 

Wadyum 56 złr. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Schaf. 

Lwów, 10 maja 1889, 


L. 1888 (4143 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia pretensyi kasy oszczędności w Nowym 
Sączu w kwocie 115 złr. wa. z pn., odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę : 

1. 7/16 części realności nk. 49 w No- 
wym Sączu, lwh. 68 dla gminy kat. Nowy 
Sacz objętej, wedle karty B poz. !, Karola 
Baczyńskiego własnej, 

2. 1/2 t.j. połowy realności nk. 68 
w Nowym Sączu, lwh. 175 dla gminy kat. 
Nowy Sącz objętej, wedle karty B poz. 1 
lt. a) Antoniego Warzyckiego własnej, 

3. 10/12 części „Wulki* lwh. 48 dla 
gminy Nowy Sącz objętej, wedle karty B 
poz. 1 lit. a) Antoniego Warzyckiego wła- 
snej, wedle protokołu z dnia 18 czerwca 
1888, relacyą de praes. 31 lipca 1888 1.4590 
przedłożonego, egzekucyjnie oszacowanych, 
w dwóch terminach, każdym razem o godz. 
10 rano w gmachu sądowym na daiu 18 
lipca 1889 i 22 sierpnia 1889. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa a mianowicie co dc 7/16 ezęści real- 
ności lwh. 63 dla gminy Nowy Sącz, kwota | 
474 złr. 514 ct, zaś eo do połowy realno- 
ści lwh. 175 i 10/12 ezęści „Walki* Iwh. | 
48 dla gminy Nowy Sącz, kwota 287 złr. 
5 et. w. a. 

Wadyum wynosi kwotę 77 złe. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciągi hipoteczne sprzedać 
się mających realności, przejrzeć można 
w tut. sąd. registraturze. 

Nowy Sącz, 11 maja 1889. 


L. 6456 (2802 3—3) 

Dnia 19 lipca i 23 sierpnia 1889, 
każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
licytacya realności w Gdowie położonej, 
lwh. 300 i 343 objętej, Wojciecha Stasiaka 
własnej, na pokrycie pretensyi Kasy oszczę- 
dności w Bochni w kwocie 65 złr. a. w. 
z przyn. 

Cena wywołania wynosi 385 złr., zaś 
wadyum 3: złr. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notaryusz p. Bruno Rogal- 
ski ustanowiony. 


Resztę warunków można przejrzeć | 


w tut. registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 11 stycznia 1889. 


L. 6814 (2801 8—3) 

Dnia 19 lipca i 23 sierpnia 1889, 
każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tutejszym Sadzie egzekneyjna publi 
czna licytacya realności nr. 41 w Stryszowy 
położonej, wyk. hip. 41 i 81 objętej, Toma- 
sza Kasprzyka własnej, na pokrycie preten- 
syi Kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
84 złr. aw. z pn. 

Cena wywołania wynosi co do realno- 
ści lwh. 41 kwotę 1385 złr., zaś wadyum 
188 złr. 50 ct, zaś co do realności lwh. 
81 kwotę 35 złr. 26 ct., zaś wadyum 3 złr. 
50 ct. aw. 

Resztę warunków można przejrzeć 
w tut, registraturze. 

.. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notaryusz p. Bruno Rogal- 
ski ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Dobczyce, dnia 11 stycznia 1889. 
L. 6670- (2763 3- -8) 
Dnia 25 lipca i 29 sierpnia 1889 


każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya 
realności pod lk, 25 w Gdowie położonej, 
lwh. 31 objętej, masy spadkowej Szymona 
Lenczowskiego oraz Anny Lenezowskiej 
własnej, na zaspokojenie pretensyi ck. uprz. 
galic. Zakładu kredyt. włość. we Lwowie 
w likwidacyi będącago. 

Cena wywołania wynosi 800 złr., zaś 
wadyum 80 złr. aw. 

, Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tuts. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notaryusz p. Bruno Rogal- 
ski ustanowiony, i 

C. k. Sad powiatowy. 

Dobczyce, dnia 18 stycznia 1859, 


L. 6813 (2764 8-—3) 

Dnia 19 lipca 1889 i dnia 23 sierpnia 
1889 każdym razem o godz. 10 z rana od- 
będzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności nr. 175 156 w 
Gdowie położonych lwh. 175 136 objętych 
Wincentego Kaczmarczyka względnie! Win- 
centego Kubiekiego własnych, na pokrycie 
pretensyi Kasy Oszczędności w Bochni w 
kwocie 97 zł. wa, 

Cena wywołania wynosi co do real- 
ności nr. 175 kwota 1100 zł. 

Wadyum zaś 110 zł., zaś eo; do real- 
ności nr. 136 kwota 100 zł, zaś wadyum 
10 zł. wa. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

.. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notaryusz p. Bruno Rogal- 
ski ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce, dnia 12 stycznia 1889. 


L. 7212 (8897 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.I 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz masy konkursowej Towarzystwa galic. 
kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 34 złr, 
59 ct. wa. z pn. licytacyą realności Anto- 
niego Lachowicza własnej, wyk. hipot. 23 
gminy kat Kułparków objętej, na dzień 18 
lipca 1 82 lipca 1889 zawsze o godz. 10 
rano w biurze II. 

Cena wywołania 1160 zł. wa. 

Wadyum 116 zł wa. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciag 
hipoteczny przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ostrożyński. 

Lwów, dnia 23 maja 1889. 


L. 2500 (4149 3—3) 
o Sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, Że w sprawie Majera Binstocka 


przeciw Klemensowi Czerniewiczowi o 290 
złr. a, w. z pn, odbędzie się na dniu 15 
lipca i 21 sierpnia 1889 każdym razem 
o godz. 10 z rana, w sądzie tutejszym pu- 
bliezna sprzedaź realności objętych wyk. 
hip. 10 i 84 księgi gruntowej gminy Brusno 
nowe. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa dla wyk. bip. I. 10, 900 złr., dla 
wyk. hip, 84 kwota 380 złr. 

Wadyum wynosi 90 i 38 złr. aw. 

Na pierwszym terminie realności po- 
wyższe tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedane zostaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania, można 
przejrzeć w tusąd. registraturze. 

Cieszanów, 6 maja 1889, 
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L. 1997 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu Ściągnięcia 
sumy 50 złr. z pn. na rzecz Naftalego 
Rosenmanna odbędzie się dnia 16 lipea i 21 
sierpnia 1889 o godz. 10 przed południem 
w sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Gretzla Gellera w Toustem poło- 
żonej, wyk. hip. 1. 211 objętej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 60 złr. 

Wadyum 6 złr. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 
grudnia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek bądź 
powodu doręczoną być nie mogła, ustana 
wia się kuratora p. Stefana Manuczyńskiego 
z Grzymałowa. ;: 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 30 kwietnia 1889. 


L: 11367 (4289 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w sprawie egze- 
kucyjnej Chaima Griinberga przeciw Wa- 
wrzyńcowi Gawlikowi pto 28 zł. 24 et. z 
pn., ogłasza, iż dnia 16 lipca i 19 sierpnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 rano w 
budynku Sądowym przedsięwziętą zostanie 
egzekucyjna sprzedąż realności lwh. 41 ks. 
gr. Gawłuszowice Wawrzyńca Gawlika wła- 
snej. 
i Cena wywołania 603 zł. 40 ct. 
Wadyum 63 zł, 34 ct, wynosi. (© 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Brandta adwokata w Mielcu. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Mielec, 11 marca 1889. 


L. 18595 _ (4270 1—3) 

W tut. Sądzie obędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 17 lipca 1889 i 21 sier- 
pnia 1889 licytacya realności wyk. hip. 1. 
815 gminy katastralnej Krzyworównia Fe- 
dora Gełety Iwana własnej na rzecz Her- 
scha Prostaka pto 125 zł. z pn., z tem, że 
realność na pierwszym terminie za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, a na drugim za ja- 
kąkolwiekbądź cenę przedaną zostanie. 

Cena wywołania 1880 zł. 

Wadyum 188 zł. sań 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. s 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Zakrzewskiego W 
Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 30 grudnia 1888. 


L. 2682 (4283 1—3) 

C.k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, żu na prośbę 
Jakóba Celnera dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 4000 złr. z pn., egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłużnika Aleksan: 
dra Agopsowicza w Kołomyi pod nr. 5% 
i 291 położonych, w dwóch na dzień 17 
lipca i 19 sierpnia 1889 każdym razem 
o godz. 9 rano wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej cen szacunko- 
wych w kwocie 14.754 złr. 49 ct. i 12.776 
złr. 80 et. aw. aw. które służyć będą oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zuśŚ 
także poniżej takowych zostaną sprzedane, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwoty 1476 złr. i 1278 złr. aw. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta 
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy 
by na rzeczoną realność później prawa rze- 
ezowe nabyli, kurator w osobie adw. dra 
Goldfarba został ustanowionym, wreszcie, 
ża akt oszacowania w mowie będących real- 
ności tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze mogą być przej- 


rzane. 
Kołomyja, 11 maja 1889. 


L. 687 (4240 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia kwoty 110 złr. z pn. na rzecz 
Maurycego Goldberga, odbędzie się w sądzie 
publiezna przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 1144 gminy kat. Grzymałów 
objętej, współwłaścicieli Pinkasa i Reisli 
Marmorów własnej, dnia 17 lipca i 21 sier- 
pnia 1889 xażdym razem o godz. 10 przed 
południem z tem, że realność ta na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim i niżej takowej sprze- 
daną zostanie. 

Cena szacunkowa 1140 złr. 

Wadyum 114 złr. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 28 lutego 1889, 


(3847 1—83)| L. 4511. 


g 


(4239 1—8) Ilka Caryka własnej wyk. hipot. 22 gminy 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła- Remenów objętej na dzień 18 lipca 1889 
sza, że celem zaspokojenia pretensyi gminy i na dzień 22 sierpnia 1889 zawsze o go- 
miasta Brodów w kwocie 728zł. 25 ct. wa. dzinie 10 rano, w biurze II. 

z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w | Cena wywołania 740 zł. 97 ct. wa. 
biórze nr. 4 dnia 16 lipca 1889 o godz. | Wadyum 74 zł' 

10 przed poł. egzekucyjna publiczna reli- | Na pierwszym terminie realność tę 
cytacya realności pod l. k. 630 w Brodach , nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
położonej, objętej wykazem hipotecznym , na drugim i poniżej. 


| dnąć. 


nr. 907 księgi grunt. dla gminy kat. Brody | 


własnej Mariem Matel dw. im. Neumano- | przynależności ocenienia, 


wej i Samuela Neumana. 

Cenę wywołania stanowi 
szacunkowa tej realności w kwocie 2271 zł. ! 
25 et. wa. 

Wadyum wynosi 118 zł. 57 et. | 

Realność ta sprzedaną zostanie na. 
tymże terminie także poniżej ceny szacun- | 
kowej najwięcej ofiarującemu. 

Resztę warunków licytacyi tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można | 
przejrzeć w tus. registraturze. | 

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli | 
po 17 marca 1889 lub którymby postano- , 
wienia w tej sprawie doręczone być nie | 
mogły zawiadamia się do rąk kuratora Le- | 
ona Holzera w Łopatynie i przez niniejszy 
edykt. ! 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 29 marca 1889. | 


L. 3784. (1266 1—3) 

Na dniach 16 lipca, 21 sierpnia i 28 , 
września 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
poł, odbędzie się w Sądzie tutejszym ce- 
lem zaspokojenia na rzecz komisyi poży- , 


wartość | 


Resztę warunków, protokół opisania 
pr ; tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Romanowski. 
Lwów, 10 maja 1889, 


L. 8058 | (4209 1—3) 
W dniach 17 lipca i 21 sierpnia 1889 


i0 godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę- 


dzie realność pod lk. 49 w Źołyni mieści 
położona lwh, 1102 objęta Gela Stillera 
własna na zaspokojenie pretensyi Gusara 
Niessuera w kwocie 275 złr. 0% et, i 275 
złr. 4 et, 

Cena szacunkowa wynosi 775 

Wadyum 77 złr. 50 et. > 
À Akt oszacowania (i wpis hipoteczny) 
i warunki licytacyjne można przegladnąć w 
registraturze. 

C.k, Sąd powiatowy. 
Łańcut, 7 listopada 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 30526 (43806) 


ezkowej w Turce dłużne) kwoty 85 zł. 28 
et. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż w dro- 
dze publieznej licytacyi realności pod lk. 
34/41 w Siankach położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej dłużnika Petra Jakoby , 


własnej, protokołem zastawniczego opisania | W ć 
z dnia 12 września 1885 |. 4746 zastawni- | kietów wekslowych opisane są szczegółowo 


| w rozporządzeniu ck. Ministerstwa skarbu 


czo opisanej z tem że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej jednakże nie niżej 
niż zabezpieczone pretensye wynoszą, naj- 
więcej ofiarojącemu sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 400 zł. 

Wsdyum 40 .ł. wa. 

Bliższe warunki licytacyjne można 
w tutejszo sądowej registraturze przeglą- 


Borynia, 20 sierpnia 1888. 
L. 1027. (4243 1—8) 


Dnia 16 lipca 1889 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut Sądzie przymusowa pu- 


bliezna sprzedaż realności pod lk. 456 w; 


Skałacie położonej wykazem hipotecznym 
l. 627 tej gminy objętej w sprawie c. k. 
upryz. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Jakóba Bara Rosenblitha 
oświadezonym spadkopiercom Chaji Auszpitz 
czyli Aszpitz, Reisie Rosenblith Freudzie 
Hinkes, Samuelowi Hinkes i małoletniej 
Freidzie zam. Zimmring, Nachmanowi 


Esterze i Chanci Rosenbliitbom tudzież Ci- | 


prze zam. Blech pto resztującej sumy 247 

zł. ST ot. wa pio AA y | 

ena sząci wołania wynosi | 

2400 zł, wa ankows wy y | 

Wadyum 120 zł. | 

, Przy której realność za jakąkolwiek- | 

bądź cenę sprzedaną będzie. | 

Resztę warunków licytacyjaych wolno | 

w tutejszo sądowej registraturze przej- | 

rzeć. 

„Dla niewiadomych wierzycieli usta- | 

nowiono kuratorem pana Teofila Czeluściń- | 
skiego w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, 3 marca 1889. 


L. 3987 (4268 1— 3) 

Na dniach 16 lipca, 21 sierpnia 1 28 
września 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
poł odbędzie się w Sądzie tutejszym Ce- 
lem zaspokojenia na rzecz komisji poży- 
ezkowej w Turce dłużnej kwoty 100 zł. 
wa. z pu. egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publ cznej licytacyl realności pod lk. 816 
w Wysocku wyżnem położonej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej dłużnika Michała 
Spaczyńskiego własnej protokółem zasta- 
wniezego opisania z dnia 28 sierpniu 180 
1. 1610 zastawniczo opisanej z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś terminie także niżej ceny szacunkowej 
jednakże nie niżej niż zabezpieczon - p 
tensye wynoszą, najwięcej ofurującemu 
sprzedaną zostanie. - 
j eka wywołania wynos! ppc 100zł. 


5 zł. 
Wadyum zaś 1 licytacyjne można 


Blizsze warunki A 
w  tutejszo sądowej registraturze prze- 
lądnąć. l 
T Toa 21 sierpnia 1888. 
L. 6291 (4233 1—3) 


"©. k. Sąd powiatowy TM deleg. S. 
twowie rozpisuje celem ściągnięcia 
* w uprzyw. galic. Zakładu kre- 


dvt. włość. We Lwowie w likwidacyi sumy 
336 zł. 84 ct. wa. zpn. lieytacyą realności 


Od dnia 1. stycznia 1889 będą w 


miejsce obecnie sprzedawanych blankietów i 


wekslowych, zaprowadzone zmienione urzę- 
dowe blankiety wekslowe wszystkich kate- 
goryi z wdrukowanymi znaczkami stemplo- 
wymi. Odznaki zewnętrzne nowych blan- 


| dnia 24. listopada 1888 1. 36818 (Dz, u. 
p. ur. 174). 

| Obecnie sprzedawane blankiety we- 
| kslowe mogą być używane jeszcze do 30. 
czerwca 1889, użycie zaś tychże po tym 
Í terminie uważane będzie jako niedopełnie. 
' nie ustawowego obowiązku stemplowego i 
| pociągać będzie za sobą szkodliwe skutki 
|prawne w ustawach o należytościach okre- 
ślone. , 

Od dnia 1. lipca do włącznie 30, 
| września 1889 będą urzędowe magazyny 
stemplowe wymieniały bezpłatnie wyszłe z 
| używania a nie zużyte blankiety wekslowe 
na nowe blankiety wekslowe, z zachowa- 
|niem przepisów w tej mierze istnieją- 
| eych. 
| Odunośne podania stron nie podlegają 
należytości stemplowej. 

Po dniu 30 września 1889 nie będzie 
mogła nsstąpić ani wymiana wycofanych | 
jz sprzedaży blankietów wekslowych ani | 
też nie będzie za takowe przyznane jakie- ; 
kolwiek wynagrodzenie. 

Z c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu. | 

We Lwowie 26 grudnia 1888. 


OKE BUHIENEK € 

3a Anewh l. Hlnsapia 1889 E8ĄSTAW 
BK MKeTIĘE AO TENEMA KK NpOĄAKH NaXo- 
AAWHXR CA KALANKETÓKK BEKCAERKIYR, 34- 
NPOBAA KENA ZWKNENA OYPAĄAOBĄ BAKAHKETKI 
BEKCAERH BCAKOTO POĄA 3% APSKORANKIMH 
3HAYKAMH CTEMNAEBKBI MH. 

HiwkurHů OSHAKH HOBKIŃ"K RAKANKETÓBA | 
KEKCAERBIY"R, ONHCAHĄ CETA ĄAOKAAANO Bh 
POBNOPAĄKENIO BAICOKOTO 11. K. MHHHCTEDp- 
CTEA CKAPEŚ 3% ANA 24 NokRemspia 1888 
U. 36818 (A. 3. n. u. 174). 

Tenegkwnń BAŁANKETU BEKCAĆRĄ mo- 
rSTh CIE KSTH OYKHBANA Ao 30. IOwia 
1889. OysxkH're Tuyxe no Tówk TepuuH'k 
OYBAKATH CA ESAE MAKO NEĄONOAHENE OYCTA- 
ROROTO OKORAJKŚ CFEMNIAEROTO H NOTATATH 
ESĄE 34 COBS TAKĄ NpakHĄ nocakacrela, 
KÂ NÓCAA OYCTABKI O HAASGKNTOCTAY'K 
CHTKk 3ATpOKENA. 

KóąR ana 1. Data 1889 Ao gka- 
uHo 30. Genremspia 1389 kSĄSTA Bniw'k- 
HEBAVTH BEZNAATNO OYPAĄOBĄ MArAZKIKK 
CTEMIAEBA 3% ok'kr8 EAINATĄ A NE3$RHTA 


4 |5AKANKETH BEKCAEBĄ NpH 3AŃ ORAN BK TÓW 


B3TAAĄK HCTN'BIO1KYK NpHNKCÓB. 
Acorus NOĄANA CTOPON% HE nôs- 
AATAŁO"T"R OCTEMNAERANIO 
Ilo 30. Gewremsgia 1859 ue ESAE 
AO3BOAFHA HA BMWEHA BAINATIYK H3% 
OR'KrS BARANKETÓR% BEKCAERKIYK, NÂ mke 
HERS Aa HHIUE BKIHADOPOĄKENE 3A TAKOGŃ. 
Dh 1. K. KpaGBOŃ Ąhipekt(iH CKAgRKOROŃ. 
Oy Angogt ana 26. Jekemspia 1888, 


Vom 1. Janner 1889 werden an di 
Stelle der bisher im Verschleisse STA 
chen Wechselblanquette geänderte Amtli. 
che Wechselblanquette aller Kategorien 
mit eingedrucktem Stempelzeichen in den 
Verschleiss gesetzt. 

Die äussere Austattung der Wechsel- 
blanquette ist in der Verordnung des ho- 
hen k. k. Finanz-Ministeriums vom 24, No- 


vember 1888, Zl. 36818 (R.-G -BI. Nr. 174) 
genau beschrieben. 

Die bisher im Verschleisse befindli- 
chen śmtlichen Wechselbłanquette können 
noch bis 80. Juni 1889 in Verwendung 
genommen werden. Die Verwendung der- 
selben nach diesem Zeitpunkte wird der 
Nichterfüllung der gesetzlichen Stempel- 
pilicht gleichgehalten werden und die auf 
Grand der Gebiihrengesetze damit verbun- 
denen nachteiligen Folgen nach sich ziehen. 

Die ausser Gebrauch gesetzten, unver- 
wendet gebliebenen Wechselblanquette wer- 
den unter Beobachtung der gesetzlichen 
Bestimmungen und Vorschriften vom 1. 
Juli bis einschliesslich 30. September 1889 
p A Stempelmagazinsämtern gegen 

eue selblanquett ich a 
ER colt SO e unentgeltlich aus- 

Die beziglichen Ei 
theien sind steapel 21 AMB sa 

Nach dem 30. September 1889 wird 
weder eine Umwechslung noch eine Ver- 
giittung, beziiglich der aus dem Verschleis- 
se gezogenen  Wechselblanquette, statt- 
finden. : 

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction. 

Lemberg, am 26. Dezember 1888, 


L. 13228 3 (4238 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Jakó- 
ba Ostillera zawiadamia się, że na wnie- 
sioną do tutejszego Sądu prośbę egzeku- 
cyjną Towarzystwa kredytowego w Brodach 
przeciw niemu o zapłatę 100 złr. wa, z. pn. 
dozwolono t. s. uchwałą z dnia 16 lutego 
1888 1. 2288 egzekucyjne prawo zastawu w 
stanie biernym 1/4 części realności do nie- 
go należącej a w wykazie 974 księgi grun- 
towej gminy katastralnej Brody ciało hi- 
poteczne stanowiącej, którą to uchwałę do- 
ręcza się ustanowionemu dlań kuratorowi w 
osobie adwokata dr. Henryka Starzewskie- 
go w Brodach. i 

Zarazem wzywa się Jakóba Ostillera 
aby ustanowionemu kuratorowi dał w tej 
sprawie potrzebną informacyę albo wskazał 
tutejszemu Sądowi innego swego pełnomoc- 
nika o ileże w razie przeciwnym z tego 
wynikłe złe skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brody, dnia 80 seirpnia 1888. 


L. 3026 (4212 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Trembowli 
jako władza nadkuratelarna uwiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Bogdanowicza, że na dniu 17 sierpnia 1888 
do 1. 6910 zgłosiła p. Julia Jaśkiewicz 2 
Dobrowolska imieniem własnem i małole 
tnich spadkobierców Jakóba Paśkiewicza 
prawa własności do całej posiadłości wy- 
kazem hip. l. 165 księgi gruntowej gminy 
kat. Trembowla objętej w */, częściach na 
Antoniego Bogdanowicza zaintabulowanej i 
że po myśli $. 8 ustawy z 25 lipea 1871 
nr. 96 D. u. p. termin do rozprawy na 
dzień 18 lipca 1889 o godz. 9 rano Wyzna- 
czony został. 

Wzywa się przeto Antoniego Bogda- 
nowicza, by tenże o swojem miejscu pobytu 
tutejszemu Sądowi doniósł inaczej rozpra- 
wa z kuratorem dlan w osobie Jana Orosza 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie, 

Trembowla, 5 maja 1889. 


L. 3527 (4251 3—83) 

W sporze sumarycznym Izraela Kran- 
za przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Janowi Smiglowi o zapłacenie kwoty 80 zł 
wa. z pn. został kuratorem dla Jana Smi- 
gla mianowany adw. dr. Gerard Festenburg 
Z Brzozowa a termin do rozprawy został 
na dzień 25 czerwca 1889 o godz. 9 rano 
wyznaczonym. 

Rzeczą przeto pozwanego jest przed 
oznaczonym terminem kuratorowi swemu 
podać środki do odparcia skargi służyć 
mające albo Sądowi innego pełuomoenika 
przedstawić albo na wskazany termin jawić 
się osobiście. : 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, 16 a 1889. z 


L. 5669 (4229 3 
T i z 
CE Sąd powiatowy w Lisku o. 
damia niewiadomych z Życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców śp. Józefa i koi 
Czucz, że Jan Honth opiekun Apolonii 
A wytoczył przeciw nim w Sadzie 
ut. pozew o uznanie Apolonii Swobod 
właścicielkę 68/96 części realności rola 
25 w Liska i że dla tychże kuratorem An- 
toni Rajński ustanowiony został, nakoniec 
że do rozprawy w postępowaniu ustnem 
termin na dzień 22 lipca 1889 o godz. 9 
rano R EWY: "2 

2ywa się przeto spadkobierców 
Józefa i Anny Czucz, by kuratorowi info: 
macye wcześnie udzielili lub innego pełno- 
mocnika wskazali inaczej skutki opiesza= 
tości sami sobie przypiszą, 

Lisko, 10 czerwca 1889, 


L. 491 (3213 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia nieobecną Maryannę Matznero- 
wą, iż ojciec jej Śp. Franciszek Kuśnierczak 
zmarł na dniu 15 czerwca 1888 w Króli- 
ku z pozostawieniem kodycylu w którym 
jej nie nie legował, 

Wzywa tedy Maryannę Matzner, by 
w eiągu roku od dnia dzisiejszego zgłosiła 
się w Sądzie do objęcia spadku, w prze- 
ciwnym razie bowiem pertraktacya z usta- 
nowionym dla niej kuratorem Ludwikiem 
Rzewuskim z Rymanowa przeprowadzoną 
będzie. 

Sąd powiatowy 
Rymanów, 19 lutego 1889. 


L. 6406. (3203 2—83 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Samuela Kleinmanna, że Andrzej Pa- 
wlikowski wniósł przeciw niemu pozew o 
usprawiedliwienie dozwolonego ts. uchwałą 
z dnia 14 lutego 1889 1. 871 zapowiedze- 
nia kaucyi 2000 zł. wa. na zaspokojenie 
pretensyi 13800 zł. wa, z pn. uzyskanego 
wskutek którego uchwałą z dnia dzisiej- 
szego zakreślono 90 dniowy termin do 
wniesienia obrony i uchwałę tę ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi adw. drwi Febusowi 
Salomowi z substytucyą adw. dra Ludwika 
Pietrzyckiego doręczono. 

Tarnów, 25 kwietnia 1889. 


L. 2422. (3209 2—3) 

Samborski c. k. Sąd obwodowy ogła- 
sza, Że wdrożył ustawowe postępowanie 
eelem uznania Michała Salewicza urodzo- 
nego dnia 7 października 1818 w Różance 
wyżnej gr. kat. religii, żonatego, bezdzie- 
tnego, pierwotnie e. k. strażnika skarbo- 
wego, następnie szewca w końcu nauczy- 
ciela wiejskiego, który od przeszło 30 lat 
nie dał o sobie wiadomości za zmarłego i 
małżeństwa między nim a Anną z Dąbro- 
wskich Salewiczową zawartego za rozwią- 
zane. 


EA 


rem jego ustanowiono ks. Juliana Turzań- 
skiego z Jaworowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, dnia 20 czerwca 1888. 


L. 840 (4227 8—3) 
Jan Multan gospodarz z Rzezawy uzna- 
ny marnożrawcą, kuratorem jego Józef Ryn- 
duch z Brzezawy. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, dnia 23 lutego 1889. 


L. 4562 
Anna Sulatycka 
uznana marnotrawczynią. 
Kuratorem jest Dmytro Sulatycki tamże. 
C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 11 maja 1889, 


Konkursa. 


(4170 8—3) 
z Berzowa wyżnego 


10 


Dyrekczi Policyi we Lwowie. 

Posady te jeżeli nie będą ubiegać się 
o nie urzędnicy będący w czynnej służbie 
lub należycie ukwalifikowani kwiescenci 
nadane zostaną w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 nr. 60 dz. p. p. zaopatrzo- 
nym w przepisane certyfikaty i posiada- 
jącym kwalifikacye podoficerom. 

We Lwowie, 15 czerwca 1889, 


Upadłości. 


L. 6613 (4248 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do eałego ruchomego, 
jsakoteż w krajach których ustawa konkursowa 
z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz.u, p. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Hersza Ratha w Kołomyi i że do kierowania 


posłuchanie w dniu 1% października o go- 
dzinie 10 przed południem odbyć się ma- 
jące do` likwidacyi i do uporządkowania 
podać, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogółnem posłucha- 
niu stawającym wierzycielom, służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
mas, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo- 
łać stanowczo inne osoby, w których pokła- 
dają zaufanie, 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszczane będą w 
dziennika urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy 

Nowy Sącz, 17 czerwca 1889. 


EEAS 
Doniesienia prywatne. 


CONCURS. 
| 


Zl. 3553 I. (4271 2—3) | tym konkursem ustanowionym został jako 
| tymezasowy zawiadowca tejże masy adw. | UNUSSUSSTNKA 
In Priedor (Bahnstation in Bosnien dr. Milgrom. 
5000 Einwohner) gelangt die Stelle eines | Wzywa się zatem wszystkich” wierzy- <£. R pokoje z przynależnościami. Pokój, 
Stadtarzten mit den Jahresbeziigen von; cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z |œ 2 I nyžża, ka: Pomieszkania 
800 fl. zur Besetzung. | któregobądź tytułu pochodzące roszezenia, | mjmuje zarząd realności. e zaię dą SKAR 
Das Honorar fir Krankenbesuche | nawet gdyby eo do takowych spór jaki był Brajera, ui. Brajerowska, 10, w godzinach 9—1 
innerhalb des Territoriums der Stadt ist | w toku, przed dniem 15 lipca 1889 wedle | i od3—6 po południu. 3584 
per Visite auf 50 kr. festgesetzt, Die | przepisów ustawy konkursowej i pod zagro- E = 
Stadtarmen sind unengeltlich ärztlich zu! żeniem podanych tamże następstw prawnych | Skiad i sprzedań 
behandeln. | w tutejszym Nądzie zgłosili, i aby na ter- dla Galicyi i Bukowiny 
Das Nebeneinkommen diirfte mit Ein- i minie na dzień 14 sierpuia 1889 o godzi- | 
schluss der Gebühren aus den gerichts- nie !0 przed południem do likwidacyi ogól- | Farb do fasad 
ärztlichen Funktionen ungefähr 1200 fi. ów. nej wyznaczonym, który zarazem jako ter- | | 
jahrlich betragen. j min ugodowy się wyznacza, płynność i pier- | w proszku do wapna 
Die Stelle wird nur einem graduirten ! wszeństwo swych pretensyi wykazali. i iw płynie t. zw. Lapidonfarben 
Arzte verlishen, welcher eines slavischen Zresztą wolno będzie wierzycielom, z fabryki 
Idioms und der deutschen Sprache mächtig j którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać Karola Kronsteinera w Wiedniu 
ist. A A A ih ua tym terminie w WNE AKC ma- = jest tylko u 3759 
ewerher werden eingeladen ihre ord- | sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę- 
nungsmóassig instruirten Gesuche bis 15. | żów swego aia. d À i Józefa HHankego 
i 


| August l. J. an das gefertigte Bezirksamt 
"zu fiberreichen. 
Bezirksamt 


Priedor, am 13 Juni 1889. 


| Do potwierdzenia tymczasowego Za 
wiądowcy masy, a względnie do wyboru no- 
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 


we Lwowie, Rynek L. 38, 
| 3 r knd 


Wzywa się tedy tak Michała Salewi- 
cza jakoteż osoby o tegoż życiu lub śmie- | L. 1302 (4219 3—3) 
rei wiadomość mające do uwiadomienia | C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
bądź tutejszego Sądu bądź kuratora adw. | wa Lwowie ogłasza niniejsz»m konkurs na 
kraj. dra Karola Pawlińskiego w Sambo-; jedną posadę rzeczywistej nauczycielki w 


rze do dnia 1 czerwca 1890 gdyż po upły- 
wie tego czasokresu przystąpi Sąd do osta- 
tecznego załatwienia sprawy. 

Sambor, 31 marca 1889. 


Kuratsle. 
L. 2296 (4275 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Birczy ogła- 
sza, że Michała Nidora, gospodarza w No- 
wosielcach koziekich, uznano za marnotraw- 
cę i nadano mu kuratora w osobie Iwana 
Polechońskiego, gospodarza z Nowosielec 
koziekich. 

Bircza, 81 marca 1889. 


L. 6456 (4241 1—3) 

Nykoła Pańków z Daleszowy uznany 

marnotrawcą, kurator tegoż Iwan Pańków. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 15 maja 1889. 


L. 5557 (4252 1—3) 
Iwan Łeptacz z Kwaszeniny, uzeany 


został w skutek uchwały e. k. Sądu obwo-, 


| szkole żeńskiej im. św. Antoniego z płacą 
o: art. 11 ustawy z dnia 1 sty- 
cznia 1889 (dz. u. kraj. 1. 16 ez. II). 
| Gdyby pesada wyżej wymieniona zo- 
| tala nadana innej rzeczywistej nauczyciel- 
| ce szkoły 
| rozpisuje ck. Rada szkolna okręgowa kon- 
| kurs na taką samą posadę w ten sposób 
opróżnić się mogącą. 
| Podania należycie udokumentowane 
| wraz z tabelą kwalifikacyjną należy za po- 
| średnictwem Władzy przełożonej przedło- 
| żyć ck. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
| najdalej do 81 lipca 1889. 
Podania spóźnione, lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe będą 
| zwrócone. 
| Lwów, 6 czerwca 1889. 


! L. 3905 (4223 3—3) 
| Przy Sądzie powiatowym w Białej 
| opróżnioną została posada woźnego z roczną 
| płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 25pre. 
„EEEE Lori i prawem postąpienia na 
| WYŻSZĄ płacę etatową. 

i Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 


etatowej miejskiej, natenczas ; 


? 
l r r 
na dzień 24 czerwca 1889 godzinę 10 przed! “ ml 6 - m 
południem, na którym wierzyciele do komi- ANN ad 
sarza konkursowego zgłosić się mają. 8 Ga A BV á > 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- mam l AE a = Gp = 
rzy po za obrębem miasta Kałomyi mieszka- 2 waralowe, tje. AN Z 
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę <T ę eaa o et we 
| do odbierania uchwał sądowych zamianowali, artystycznych poleca 
| gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i m A.ADBNER jn 


| niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 

i ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, która w skoku po- 

jstępowania konkursowego jako  potrzek ie 
się okażą, zostaną w części urzędowej „(ia- 

|zety Lwowskiej“ ogłaszane. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego, 

| Kołomyja, dnia 8 czerwca 1889. 


|L. 4023 


| C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
| domości, iż wdrożonem zostało postępowa- 
„nie konkursowe do majątku Rosy Stern wła- 
ścicielki realności w Nowym Sączu zamie- 
szkałej, a mianowicie do majątku ruchome- 
| go gdziekolwiek znajdującego się jakoteż do 
| nieruchomego położonego w tych , krajach, 
iw których ustawa konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 dz p. p. z r. 1869 l. 1 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
|ny został p. Teofil Matusiński adjunkt są- 
| dowy w Nowym Sączu, a tymczasowym za- 
| rządcą masy konkursowej p. dr. Henryk Wą- 


(4249 2—3) 


dowego w Przemyślu z 1 maja 18*9 1. 4541 | mogącą dla wysłużonych podoficerów za- | gikiewież adwokat w Nowym Sączu. 


marnotrawcą. Kuratorem jego jest ks. Kon- 
stanty Hukiewiez z Kwaszeniny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 18 maja 1889. 


L. 3444 (4265) 
C. k. Sąd miejsko delegowany w Ja- 
śle zawiadamia, że Michał Figura (starszy) 
z Ołpin, uznany jest marnotrawcą. Jego 
kuratorem jest Tadeusz Piekarz z Ołpin. 
Jasło, dnia 26 maja 1889. 


L. 18016 (4288 1—8) 
Daniel Lieber Griiner z Krakowa u- 


znany głupkowatym, kuratorem dla niego pisuje się niniejszem konkurs do 


ustanowiony Abraham Langer z Krakowa. 
C. k. Sąd deleg. miejski. 
Kraków, 25 maja 1889. 


L. 1187 (4278) 
Piotra Hornunga z Wiesenbergu uzna- 
je się za marnotrawcę. 
wiony Jan Mann z Wiesenbergu. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Zółkiew, dnia 9 marca 1888. 


L. 4142 


Kuratorem ustano- 


(4199 3—3) | 


| strzeżoną posadę woźnego w myśl rozpo- 

| rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 

¿z 12 lipca 1872 1. 98 dz. p. ułożone, 
wnosić należy do 28 lipca 1889 do Prezy- 

: dyum sądu obwodowego w Wadowicach. 

| Prezydyum Sądu wyższego. 

| Kraków, 17 czerwca 1889, 


L. 7122. (4217 3—3) 
! Celem obsadzenia jednej posady nad- 
(inżyniera w randze VIII. klasy i kilku po- 
| sad inżynierów w randze IX. klasy, tudzież 

adjunktów w randze X. klasy, w galicyj- 

skiej peństwowej służbie budowniczej, roz- 
10 
br. 
! Ubiegający się o jedną z tych posad 
„winni wnieść swe podania opatrzone w do- 
| wody kwalifikacyi i znajomości języków kra- 
.jowych, w przepisanej drodze służbowej do 
"Prezydyum e k. Namiestnictwa we Lwo- 
! wie. 
| Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa 
We Lwowie, 14 czerwca 1889. 


| lipca 


l 
| L. 6318. (4216 3—3) 
Celem obsadzenia posady oficyała 


Franciszek Kocik z Janowie uznany przy e. k. Dyrekeyi Poliecyi we Lwowie w 


głupkowatym ; kuratorem Aleksander Łącki. 


Z e. k. Sądu pow. miej. del. 
Tarnów, dnia 28 lutego 1889. 


L. 4128 (4269) 


'randze X. klasy, ewentualnie posady kan- 
j celisțy w randze XI. klasy z systemizowa» 
i nymi dla tych posad poborami rozpisuje 
"się niniejszem koukurs do końca lipca br. 
| Ubiegający się o te posady winni 


C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po- ; wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
daje do publicznej wiadomości, że Apolo- | kwalifikacyi i znajomości języków krajo- 
niusz Ciepanowski z Nowego Jażowa został wych w powyższym terminie i we właści- 
uzna”y za umysłowo niedołężnego. Kurato- wej drodze służbowej do Prezydyum ce. k. 


% drukarni Wł Łoxińskiego uć. Cusenieckiego L. 13 dem Wsreara. 


| Celem potwierdzenia  ustanowiouego 
| przez Sąd lub przedstawienia 1unsgo zawia- 
(dowey masy konkarsowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- 
znacza się przesłuchanie na dzień 28 czer- 
wca 1889 o godzinie 10 przed południem w 
| biurze komisarza konkursowego, na którym 
isię stawić mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia wykazującemi. 

| Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
| wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż 
|by nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były powinni takowe do dnia 15 września 
1889 stósownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie zołosić i na 


LWÓW. » 


$ 
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l Zmiana pomieszkania. 

| Fodpisana ma zaszózyt uwiadomić P. T. Pań, że 

| Pracownię sukien damskich 
przeniosła na ulicę Halicką 1. 8, wchód od 

| uliey Boimów |. 4, III. piętro nr. 18 drzwi. 


Dziękując za dotychczasowe, polecam sie dal- 
szym względom. Staraniem mojem będzie tak jak 
dotychczas i nadal wszelkim wymogom zadeśćuczynić. 

Z głębokim szacunkiom 


Ludmila Piznńska. 
| Na sezon! 


Najlepsze znane z trwałości 


Farby olejne 


tarte w najlepszym pokoście angielskim, 
zupełnie do użytku gotowe 
do malowania 


drzwi, okien, sztachet, bram, na- 

rzędzi gospodarczych, sprzętów 
domowych i ogrodowych itp. 
poleca bandel 3760 


Józefa Hiankegeo 


we Lwowie, Rynek, L. 38, 
pod Czarnym Psem, 


(4310 1 -2) 
Konkurs. 


l Konkurs na posadę budowniczego miej- 
skiego w J»śle z roczną płacą 250 zł. z ter- 
minem do wniesienia podan do końce lip- 
ca 1889. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie przez jeden rok, poczem siabilizacya 
nastąpi 

Jasło, dnia 17 czerwca 1889, 


L. 1567 


6 kde zkeelecedese kleeo klocic ke seIlNK 


4X Przy mcim m: gazynie konfekcyi damskiej W WARSZAWIE, przy ulicy Marszałkowskiej nr. 129, 


otwieram dnia 


p 
h 


pierwszorzędnemi magazynami. 


Metoda i krój wyłącznie paryski. 
Liczba praktykantek ograniczona. 


Bliższych objaśnień i warunków 


właścicielka magazynu konfekeyi damskiej i 


EEEE E EERE KAKE EAA AERE EKE 


Papier x fabryki papieru Fiatkowskoh. 


(Zersądca Władysław J. Weber.) 


Stanisława Daleszyńska, 


od lat dziesięciu istniejącym, 


i. września r. b. 4260 


Specyalny wydział dotąd nigdzie jeszcze w kraju nie egzystujący, 
kształcenia kobist na dyrektryse i zarządzające 


4 A 
zakładów krawiecczyzny damskiej. 
Jednoroczna praktyka postawi w możności kobiety, do zarządzania samodzielnie 


udzielam: Marszałkowska nr. 129 


kostiumerka testrów rządowych warszawskich 


FRPR ERF X 
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